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Ks. biskup Kuziemski. 


Od przykrych walk między sprawą słuszno- 
ści, pokoju i siły monarchii Austrjackiej a spra- 
wą przemocy fizycznej, zamieszania i osłabiania 
tej monarchii na rzecz Prus przez centralizato- 
rów, od Hiszpanii i Szlezwiku — zwróćmy się 
na chwilę znowu ku naszym braciom, których 
męczeństwa nie zwracają już uwagi ludzi, jaki 
gdyby zagle zmieniła sie natura ludzka, i ludzia 
nowi ni to zwierzęta przechodzili bez czucia mi- 
mo ciał swych braci, mordowanych -i męczo- 
nych. Na Rusi, Litwie, w Kongresówce jakby 
pożar dogorywał, — ogień dobiera się właśnie do 
najwewnętrzniejszych części gmachu, kruszy spój- 
nię murów najsilniejsze i najtajniejsze pożera 
schowki m ale już widzowie znużeni, już i po- 
żar nie nęci blaskami i ćmami płomieni i dy- 
mu, jak na początku. [ boleść dotkniętych po- 
Żarem z łkania i wołania głośnego przechodzi w 
milczącą, głuchą strętwiałość. 

W. takiej chwili nastąpiła nominacja, konse- 
kracja, wyjazd ks. Kuziemskiego, jako pasterza 
unickiej dyecezji chełmskiej w  Kongresówee. 
Poprzedni żywot ks. biskupa w Galicji jest nam 
jeszcze, dokładnie znany, w eałem zreszią. poło- 
żeniu Rusinów tutejszych i w stosunkach polsko- 
ruskich 'wyrył ten żywot na długo silne piętno. | 
To też gdy. nadeszła pewna wiadomość 0 wy- 
braniu go w Petersburgu biskupem chełmskim, 
powiedzieliśmy, że się zapewne Moskwa na nim 
zawiedzie. Był on, a może i jest on jeszcze nie- 
ubłaganym wrogiem, niezmordowanym przeciwni- 
kiem Polaków, ale nie okazał się ani zwolenni- 
kiem Moskwy, ani też szyzmy, chociaż; popierał 
przywrócenie dawnych obrzędów w liturgii uni- 
ckiej. Nadewszystko zaś pewna: byłą nięzłomność | 
Jego charakteru. 

Wspomnieliśmy też, że ks. Kuziemskiego nie | 
nęcił blask mitry władyczej — przed, przyjęciem 
jej stawiał warunki, a to, aby został ciągie pod: | 
danym Austrji, mógł się. znosić bezpośrednio z 
Rzymem; trzeci warunek był zachowany w. taje- 
mnicy, Trzeci ów warunek, jak  wnosimy, 
tyczył się.zapewne narodowości ruskiej, przynaj- 
mniej języka. Czy Moskwa przystała, niewiado 
mo. Ale zapewne pasterz, jak w liścię, paster- 
skim mówi, ostatecznie zaufał Bogu. r 

Wiadomy nam wjazd ks. biskupa do swojej 
dyecezji. Od pierwszej chwili okazał się on pa: 
sterzem, i to pasterzem uniękim — pragnął być 
otoczonym nie kozakami, ale owięczkami swemi, 
pocieszał wdowy prześladowanych przez Moskwę 
księży unickich, a gdy przyszło dać świadectwo 
awej wiary kapłańskiej, to wbrew zakazowi car- 
Skiemu, udał się do kościoła. łącińskiego, a nie 
do szyzmatyckiej cerkwi, gdzie brakło cerkwi u- 
nickiej, Długi czas nie otrzymaliśmy o nim wia- 
domości — dopiero podczas pobytu cara w War- 
Sząwie dowiadujemy się, że ks. biskup przema- 
wiał, o zgrozo, do cara nie po moskiewsku, ale 
PO rusku,i jak doniosły oba warszawskie organa 
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moskiewskie, odprawiał sam nabożeństwo według 


| rytuału unickiego, a nie prawosławnego. 


Ostatnią mamy 0 nim wiadomość, że wydał 
list pasterski, który Moskali nabawił niezawodnie 
trwogi. Pod względem politycznym przemawia 
ks. Kuziemski, jako poddany Moskwy — ale pod 
względem narodowym i duchownym jako Rusin i 
katolik, i uadto wbrew ukazom, w języku nie- 
moskiewskim. pane ; 

Nie nadesłano nam tegvu listu pasterskiego 
w oryginale — podajemy go zatem za Inwalidem 
i Dziennikiem Warszawskim. ' Doniesienie to brzmi 
jak następuje : 

„Biskup chełmski, Michał, listem pasterskim 
zawiadomił owczarnię swoją o objęciu katedry 
biskupiej. (Po wstępie o obraniu i poświęceniu 
swojem, Najprzewielebniejszy Michał przemawia 
w. następujących wyrazach: 

„„Ludzie ruski! Ty zawsze słynąłeś stałą 
wiarą i pobożnością, niezachwianem przywiąza- 
niem do swych monarchów, wiedząc, że istotna 
władza nadana jest od Boga, a kto sprzeciwia 
się władzy, ten sprzeciwią się woli boskiej (Rz. 
13, 23). Słynąłeś również, ludzie ruski, stałem 
przywiązauiem do podań ojczystych; kochałeś i 
szanowąłeś zawsze pasterzy i duchownych ojców 
swoich. -Do ciebie więc, ludzie ruski dyecezji 
chełmskiej, powierzonej arcypasterskiemu zarzą- 
dowi Naszemu, odzywamy, się dzisiaj: przychodzi- 
my do was, ukochani, nie z obczyzny, ale od 
tego ludu ruskiego, który mówi tymże 
językiem co iwy, wyznaje tęż wiarę 

atolicką Go i wy, i trzyma się tychże 
świętych obrządków greckich. Przycho- 
dzimy do was: z całą i szczerą nadzieją, że 
nauk pasterza i ojca. waszego słuchać i zu- 
pełną a nieudaną. ufność w nim pokładać  bę- 
dziecie. Nie taimy przed sobą ciężaru obo- 
wiązków pasterskich, - ani nieudolności sił na- 
szych; jednakże ulżywa nam one po części u ro- 
czyste przyrzeczenie Wysokiego rzą 
du, że w.niczem nie będzie ścieśniać sumie- 
nia naszego, aniteż niczem przeszkadzać jedno- 
Sci wiary naszej z kościołem rzymsko- 
katolickim; najbardziej zaś wspiera naš 
i zachęca mocna nadzieją w Bogu, w Je- 
go świętej pomocy. i w modlitwie 
wieruy ch. Wierni w Chrystusie. synowie i 
córy! Starajcie się wszelkiemi. siłami, o powię- 
kszenie chwały boskiej io zbawienie dusz waszych. 
Pasterze -— ojcowie i przewodnicy wasi — czu- 
wają nad dobrem dusz waszych: . odprawiają za 
was ofiarę bezkrwawą, udzielają wam- sakramen- 
tów świętych, opowiadają wam ewangielię Jezusa 
Chrystusa i nauczają was prawd wiary i moral- 
mości. Słuchajcie  przęto nauk ich: uczęszczajcie 
licznie na nabożeństwo, słuchajcie z uwagą słowa 
bożego i dopełniajcie przykazań boskich i ko- 
ścielnych, a dzieci wasze wychowujcie w bojaźni 
boskiej, taka jest bowiem wola Boga**. 

„Powyższy list zasługuje na uwagę, tak pod 
względem wykładu i języka, jako też. osnowy. 
Maluje on Człowieka, który njął moeną ręką po- 
wierzony sobie pastorał. i Człowiek „który a całe 


| życie przepędzi! w obronie swej narodowości, | 


Lwowie, Wtorek dzia 27. Października 1868... 


'Manuskrypta nie zwracają się, lecz byweją niszczone. 


który bronił jej z rzadkim taktem i powodze- 
niem, pozostanie zapewne na zawsze wierny swym 
zasadom, a nabycie takiego człowieka dla Mo- 
skwy, szczególniej dla kraju Nadwiślańskiego, 
można, zdaje się, uważać za wielki nabytek. Sa- 
ma jego mową, Silna, ruska, z wymawia- 
niem małorosy jskiem, wywiera na słucha- 
czach wpływ magiczny*. w 

1 = Między wierszami tej pochwały można się 
łatwo tego właśnie doczytać, co chciał pokryć 
nią Moskal — więc też komentarza nie dodajemy. 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Wyciąg z protokolów 40. posiedzenia 
Rady szkolnej krajowej. 

Rada powzięła następujące uchwały : 

1. Rada wyda okólnik do wszystkich starostw 
powiatowych. rozporeądzający, że nauczycielowi 
szkół ludowych mie wolno opuszczać posady bez 
pisemnego uwolnienia od służby, wydanego przez 
nadzór szkolny miejscowy wspólnie z naczelni- 
kiem gminy, i że bez takiego uwolnienia niewol- 
no przyjmować nauczyciela na inną posadę. 

JI. Odnośnie do uchwały Rady szkolnej kra- 
jowej, na 22. posiedzeniu powziętej, mocą której 
Radu postanowiła od czasu do czasu wydawać 
spisy książek, przydatnych dla bibliotek szkół lu- 
dowych — Rada rozeszle obecnie wszystkim Ra- 
dom powiatowym pierwszy taki spis, z «tą uwa- 
gą, że książek tam wyszczególnionych dostać 
można w księgąrni Karoła Wilda we Lwowie. 

III. Rada nadaje posady nąstępującym su- 
plentom.; 

| P. Włodzimierzowi Aleksandrowiczowi przy 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie; |. 

p. Wojciechowi Sołtysowi przy gimnazjum 
w. Przemyślu ; 

p. Janowi Pirożkowi przy gimnazjum w Prze- 
myślu ; 

p: Józefowi Twarogowi przy gimnazjum w 
Przemyślu ; Pr 

Przy gimnazjum w. Drohobyczy p. Janowi 
Frydrychowi i p. Andrzejowi Kropodrze. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 21. października. 

(4. Eab.) Cóż wam dziś donieść ciekawego 
ze stolicy Rumunii? Ks. Karol od trzech dni jest 
chory; lekarze zapewniają że to febra tylko i że 
niema żadnego niebezpieczeństwa, a więc: Sa 
traiasca ! Niechaj zdrów żyje! Najciekawszą ze 
wszystkiego jest dziś walka dziennikarska stron: 
nietw : aządowego (Romanul) i takzwanego legi- 
tymistycznego (Trompetta) o to, które z nich za- 
słaguje na miano zdrajey ojczyzny. Sam ton tej 
walki i niektóre myśli i frazesy, które się wyry- 
wają wśród tego rozgorączkowania, tak są ory- 
ginalne i ciekawe, że -muszę was z tem noznajo* 


Przedpłntę i ogłoszenia przyjmują 
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mić, i daję wam na próbkę ustępy Z ostatnich 
artykułów Trompetty i Romanula ~ 7 

Trompetta we wstępnym artykule p. t. „Pro- 
pagandy panslawistyczne* powiada: „Gdyby już 
brakło innych dowodów na to, z jakiem poświę- 
ceniem się i gorliwością pp. Rosetti i Bratiano 
wysługują się dla zjednania sobie pochwał, któ- 
remi obsypują ich dzienniki moskiewskie, gdyby 
na dowód tego nie służyło ani ułatwienie formo- 
wania się i przeprawiania band bółgarskich, ani 
aresztówanie dziennikarzy bółgarskich, przeci- 
wnych polityce p. Gorczakowa, ani wybory i zmu- 
szanie do wyboru na deputatów i senatorów tyl- 
ko pomiędzy sługami sług moskiewskich, ani ma- 
nifestacje uliczne, i wszystko co słyszymy i na 
eo własnemi patrzymy oczyma: toby za dowód 
stała nam propaganda, którą szerzą ci dwaj agi- 
tatorowie i ich bezpośredni ajenci pomiędzy łatwo- 
wierną młodzieżą i między ludem, niemającym 
żadnego 0 rzeczach pojęcia: że przyjdą Mo- 
skale, odbiorą Siedmiogród Austrja- 
kom i nam go oddadzą. Wynalazek tego 
kłamstwa, tak bezczelnego, czyż niema na cela 
zyskania sympatji młodzieży rumuńskiej i ludu na 
korzyść Moskali? Czyż nie jest to popularyzo- 
waniem Moskali w Rumunii ? czy nie jest to opo- 
wiadaniem i oczekiwaniem najścia Moskwy jako 
posłanniczki, przez Opatrzność zesłanej dla prze- 
tworzenia. Dacji i spełnienia najsłodszych marzeń 
narodu rumnńskiego ? 

„Gdy więc okłamujecie dusze młode rumuń- 
skiej młodzieży i ludu, zwodząc je mglistemi na- 
dziejami, że przyjdą Moskale, odbiorą 
Bukowinę, Siedmiogród i Banat i nam 
je oddadzą, czyż z całą świadomością nie 
służycie sprawie panslawizmu? Jesteścież więc pa- 
trjotam, wy, którzy z całą powagą, jaką wam na- 
daje władza, którą macie w ręku, szerzycie mię- 
dzy Rumunami i nakazujecie wierzyć w tak bez- 
czelne kłamstwa? vi 

„O! was to dotknęło, aż do krzyków dotknę- 
ło, gdy Trompetta Carpatilor wypowiedziała, że Ru- 
munii niebezpieczeństwo podboju grozi nie od 
strony Węgrów, dwakroć mniej licznych, lecz od 
strony Moskwy i jej panslawizmu, wobec której 
Rumunia wygląda jak kolibri wobec strusia o że- 
laznym dzióbie ! 

„Poruszyło was, i peczęliście wołać: Zdrada naro- 
dowa! wy, ajenci zaprzedani Moskalom, gdy Tromp. 
Carpatilor zabrzmiała przeciw waszym hymnom, 
które wyśpiewujcie na cześć gnębicieli narodów i 
wolności! A poplecznicy wasi, te narzędzia plu- 
gawe, któremi przerzucają z miejsca na miejsce 
wedle potrzeby — z Romanula  gdzieindziej, — 
ci obrońcy” romanizmu przez pansląwizm, te je- 
stestwa płodne, pozbaw ione wiary, uczuć, czci i 
wstydu, krzyczą też za waszym rozkazem: Z dra- 
danarodowal Zdrada narodow al trzy. 
kroć Zdrada narodowa Ill, krzyczą prze- 
ciw tym, którzy wam nie dopuszczają, byście spo- 
kojnie dokonali waszej zdrady, waszej służby, przez 
Moskwę opłacanej. 

„Jakto ?  Wytępiciele Krymu, oprawcy Polski 
odwieczni gnębiciele narodów i narodowości, ci 
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Szkice syberyjskie. 


(Ustęp: 2 luźnych kartek pamiętnika zbiega z Sybiru.) 
(Ciag dalszy.) 

Przed budynkiem urzędu wiejskiego siedzia- 
ło na belkach, tam i sam porozrzucanych, jakto 
Władysław przepowiedział, kiikunastu Tatarów. 

iektórzy z nich, co wracając z. wieczornej mo" 
dlitwy z opodal stojącego meczetu, zatrzymali 
się dla gawędki, mieli na głowach białe turbany 
i świąteczne odzienie, składające się z takiegoż 
jak u kobiet lastykowego kaftana i iczygów z ka- 
loszami, Przechodząc mimo zbiegowie pozdrowi- 
li ich, 1 nie wzbudziwszy żadnego podejrzenia, 
przeszli zupełnie, spokojnie. , Dopiero na drugim 
końcu długiego dość auła, kiedy jurty juź, rze 
dnieć poczynały, zagadnął ich idący drogą na 
przeci: młody Tatarzyn zwykłem pozdrowieniem; 
Zdrastwuj znakom | (jak się masz znajomy?) 

Tego pozdrowienia używają Tatarzy zwy: 
czajnie, kiedy się spotykają z Moskalami. 

— Jak się macie! — odpowiedział Włady- 
sław głosem, w którym się przebijało trochę nie- 
pokoju. ; 

Dokąd ? 

— Do Jałuiorowska z parowca. 

— Do Jałutorowska? — mówił z zadziwie- 
niem Tatar — t9Ż ztąd 30 wiorst do najbliższe- 
g0 aułu po drodze „Jałptorowskiej, =» gdzież wy 
pod moce pójdziecie * res 

— Wiemy. Wiemy, znajomy! że 30 wiorst. 
Ale cóż robić ? Nam SpieSzne, pójdziemy, nocą — 
odpari Władysław nieco JUŻ, śmielej, 

` — Ej, poco wam po nocach chodzić, — cho- 
ciaż tu u nas niema złodziei, jak na wielkiej dro- 
dze, ale zawsze nieprzyjemnie. Ot lepiej zano- 
cujcie w aule. ; i PIO 

— Choćbyśmy chcieli zanocować, to nie mo- 
Żna., bo nie mamy znajomyć?: „IR 8 

“— A tou, mnie nocujcie; mówił dobrodu: 
sznie Tatar; — ja sam gospodarz w domu; jur: 
ta choć niewielka, ale się pomieścicje... 1) 

‘` Władysiaw spojrzał na Olesia, jakby, chcia 
wzrokiem się dowiedzieć jakie jego zdanię. 


~ 


—, Ta zanoeujmy, odpowiedział tenże, kiedy 
taki dobry: gospodarz że sam nas zaprasza. I tak 
noc będzie zimną; 

mr Noeujeie , nocujcie ! — nagli? Tatarzyn. 

— Ha, to pójdziem chyba, mówił Włady- 
sław. A gdzież wasza jurta ? é 

ga Ot, tu zaraz! — chodźcie | 

„sy Mówią: „Tatary, Tatary!* -= prawił Oleś, 
idąc z Władysiawem obok Tatarzyna, a jednak 
żaden z Moskali nie ofarowałby nam w swoim 
domu gościny. gdyby mas tak po nocy idących 
spotkał I 

-- Ha, u was już taki zakon, odrzekł Ta- 
tarzyn, a nasz zakon każe nam przyjmować w 
dom przechodniów. Ja sam chodziłem po dro- 
gach, to i wiem co droga. Ot tu moja jurta, do- 
dał on, otwierając wyplecione chrustem wrota , 
wiodące na obszerne podwórze. 

Trzeba przyznać, że Władysław niedowierzał 
Tatarzynowi. Nie znał on jeszcze błiżej tego na- 
rodu i posądzał w głębi duszy Tatarzyna o jakieś 
zdradzieckie zamiary. Wprawdzie szlachetna o- 
twartość i dobroduszność, z jaką ich zagadnął i 
do domu zaprosił, przemawiały bardzo za nim, 
mimoto: jednak wszedł Władysław z obawą za 
wrota i postanowił mieć się na baczności. 

Obawy te atoli były zupełnie próżne. Pó- 
zniejsze. postępowanie gospodarza przekonało go 
dowodnie, że mylił się, stawiąc na równi Tata- 
rzyna z Sybirakiem-Moskalem. Tatarzy, zamie- 
szkujący Syberję, bardzo dobry i cichy naród, 
lepszy o wiele i weselszy od ponurych, podstę- 
pnych i podejrzliwych Sybiraków-Moskali. Go- 
śeinny, uprzejmy, nielubiący szkodzić nikomu i 
nie. podejrzywający. w nikim chęci aa ozonla 
Tatar. bywa wylany przed tym, co nie na'eżąc do 
jego plemienia, nie gardzi ni |eg0 chatą , którą 
mu rad otwiera. ni posiłkiem, który mu w niej 
chętnie ofiaruje. Trzymając Się AR re- 
ligii i przepisów alkoranu, która mu muče (ksiądz) 
aułu wykłada eo piątek w meczecie, daleka mniej 
jest śmiesznym i ianatycznym , Jak. Sybirak-Mo- 
skal, i daleko też więcej ludzkim niego. Mo- 
skal nie odmówiłby ci wprawdzie noclegu, gdy- 

yś go z wszelkiemi formami poprosił = bo od- 
mawiać tego u nich się nie godzi, lecz i nie za- 


prosiłby cię, jak to Oleś dobrze zauważał, sam 
do swego domu. i i 
—»* Kto go wiel — może jaki włóczęga! — 
pomyślałby sobie, spotkawszy cię idącego w no- 
cy. Łatwo z nim jeszeze przyjść do biedy! 
Tatarzyn nadto pełni gorliwie swoje, nie na- 
rzucając wcale drugim zastósowania się do sie- 
bie, i nie ścieśniając tym sposobem ich swobody. 
Sybirak-Moskal nie pozwoliłby ci jeść n siebie w 
domu za nie w świecie z mięsem podczas postu, 
a jeźliby to i dopuścił , natenczas zalałby cię ta- 
kim potokiem pytań o twoją wiarę, pochodzenie, 
zwyczaje itd. , żeby to jego pozwolenie prawdzi- 
wą ci się stało męczarnią. Gdyby mu się zaś 
wydała podejrzaną twoja wiara, i on sądził żeś 
niechrzczony, to postawiłby ci jedzenie w naczy- 
niu, którego sam nie używa, i które przechowu- 
je umyślnie w Swoim domu dia niechrzczonych 
lub różnowierców, nażywając je poganem, tj. nie- 
czystem, brzydkiem. Tatarzyn przeciwnie nie żą- 
da.od ciebie, byś u niego zasiadał razem z nim 
do misy z końskiem mięsem, owszem, on ci po: 
zwoli nawet samemu wydoić sobie krowę, gdy- 
byś nie chciał jeść mleka, dojonego przez gospo- 
dynię, i wcale Ci za złe tej fantazji nie weżmie. 
Lecz jeśli sam zapragniesz posilić się z nim wspól- 
nie, to uczyni ci miejsce u swego stołu bez py- 
tań, bez badań i bez najmniejszego dziwowania. 
Tolerancja ta i pewien stopień liberalności, 
jakim się Tatarzy odznaczają w wypełnianiu obo- 
wiązków gościlności, i przez który o wiele wy- 
żej stoją od Moskali, wyrobiły się nie tak w sku- 
tek wiekszej OŚwiaty, bo tej niepodna im przy- 
znać, ale w skutek upokorzenia, w jakiem się 
znajdują od trzech przeszło wieków. Doznając 
ciągłej pogardy od narodu, który nad nimi pa- 
nuje, i widząc Się na każdym kroku upośiedzo - 
nymi ujrzeli się nakoniec zmuszonymi, jeżeli nie 
uznać w sercu „wyższości Moskali, to przynaj- 
mniej nie przypisywać sobie prawa do krytyko- 
wania ich zwyczajów i czynności, i do narzuca- 
nia im awoich obrzędów. Ze zmianą położenia 
zmieniłyby się prawdopodobnie i ich zapatrywa- 
nia się w tym wzgledzie. Ku 
Po kilku schodach weszli nasi zbiegowie za 
gospodarzem wptost z podwórza do jedynej ob- 


szernej izby, którą obejmowała niewielka jurta. 
Jurta ta była niby oficynami dałeko wię- 
kszego domu, tworzącego główny budynek 
zagrody i służącego za mieszkanie ojcu i star- 
szemn bratu gospodarza. Było tam, jak zape- 
wniał gości swoich młody Tatarzyn, daleko wię- 
cej izb ii izdebek, cechujących zazwyczaj siedzibę 
bogatszych właścicieli, i tylko niedawne oddzie- 
lenie się od ojea i trudności początkowego zawo- 
du gospodarczego zmusiły ga do poprzestania na 
tak ciasnem, jak wyrzekł, pomieszczeniu. Mimo 
to, jak wyżej rzekliśmy,izba była dość obszerna. 
Nie miała ona wprawdzie połatek, jak u Mo- 
skali, ale zato był tam szeroki, wzdłuż obydwóch 
ścian ciągnący się tapczan, dosyć wygodne po- 
mieszczenie dla rodziny. Kąt na prawo od drzwi 
wchodowych zajmował kominek nizki, żółtą gliną 
czysto i gładko wylepiony, przypominający nasze 
starodaw ne kominki po dworach, i wmurowany 
z tyłu za nim kocioł z piecykiem. Zaraz obok 
prowadziły nizkie drzwi do komórki ciemaej, po- 
łożonej od ulicy, i noszącej techniczną nazwę 
czułana. Na lewo od drzwi wchodowych, w ką- 
cie nad zaczynającym się tapczanem mieściła się 
szafka z półkami, na których krasiły się ogromne 
drewniane misy z wyzłacanemi na czerwonem 
dnie kwiatami, znane pod ogólną nazwą „kazań- 
skicb,* tudzież dzbanki cynowe, wysokie, z waz- 
kiemi szyjkami, kilka garnuszków, kilkanaście 
łyżek klonowych i nieodstępny towarzysz wszy- 
stkich rodzin Bybirskich, tak tatarskich jak nid 
skiewskich, miedziany ogromny samowar 
aa inku postawionych po- 
my n A j wiecało wesołem, czerwo- 
weszli nasi Gdróż ył. 3 komnatę, eLa gdy 
skieh -i LA otni, prócz dwóch kobiet tatar- 
m Jej Jga niemowląt nie było nikogo wię- 
J- Jeana =z mèch, młodsza, stała z warzechą 
przy wrzącym ji eałą izbę właściwym jakimś za- 
pachem mięsa napełniającym kociołku, i mięszała 
Qd czasu do czasu gotującą się w nim potrawę, 
Światło ognia kominkowego oblewając jej twarz 
całą, podnosiło przyrodzony rumieniec do szkar- 
atu, a ezarne oczy odźwierciadlająćc ogleń w ma- 
łych błyszczeych punkcikach, zdawały się try- 
skać z źreniey promieniami życia i namiętności. 


A 
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to więc mają przyjść i zbudować Dację łacińską? 
Ci sami, którzy, jak tylko mogli, rozszarpali nam 
Mołdawię na dwoje, i jedną połowę jej zagarnęli 
wraz z ujściem Dunaju, którą dopiero po 40tu 
latach niewoli wydarły im wojska Napoleona, i 
nam je oddały, odwiecznym tej ziemi właścieie- 
lom. Ci, którzy nam wydarli Bessarabię, mają 
nam oddać Siedmiogród? Patrzajcie wszyscy, 
którzy macie oczy, a słuchajcie, którzy macie 
uszy: Moskale, z obawy, aby wojska francuzkie 
nie zmusiły jch jeszcze raz zwrócić nam resztę 
Bessarabii, tak, jak zmnsiły do zwrócenia ujścia 
Dunaju, usiłują z całą energią, na jaką zdobyć 
Się może tylko tyrania, przesiedlić Rumunów o 
2 miesiące drogi w dolinę Kankazu, wyludniane- 
go z Czerkiesów, których tłumy całe narzucił na 
kark Bółgarów, braci niby protegowanych. Do- 
tychczas jedyne namacalne dobro, które Moskale 
wyświadczyli Bółgarom, są to Tatarzy i Czerkiesi, 
których ma nich nasłano, by im zabrali ziemię i 
domy i by zmusić do pracy Słowian prawosła- 
wnych, pobratymców moskiewskich, na korzyść 
dzikich poganów. Oto są dobrodziejstwa mo- 
skiewskie, zlane na Bółgarów. Codzień tysiące 
wozów uwożą całe wsie Rumunów z Bessarabii, 
ich ojczyzny, dla przesiedlenia ich w inne strony, 
w inny klimat, wśród obcej mowy, obyczajów i 
religii, w doliny Kaukazu! Starzy, dzieci, żony i 
wdowy płaczą nad grobami istot sobie drogich, 
które rzncać muszą bez świecy, bez ofiary i mo- 
dlitwy na ziemi, która ich zrodziła i wykarmiła, 
i ruszają, pocułowawszy ziemię i głazy swoje, 
sami nie wiedząc dokąd i za jaką winę skazani 
na wygnanie! A tym, co pozostali, co uniknęli 
grozy carskiego ukazu, nie wolno się modlić w 
rumuńskim kościele, nie wolno się uczyć w szko- 
le mowy praojeów, nie wolno być tem, czem są. 

„Opowiadajcież wy o tem dusze, zaprzedane 
szatanowi, opowiadajcież o tem młodzieży ru- 
muńskiej i lndowi, którym wrmawiacie, by ocze- 
kiwali dobra i wolności dla łacińskiej Dacji od 
tych właśnie, którzy tak po tyrańsku znęcają się 
nad braćmi ich w Bessarabii..... 

„Kłamstwem jest, droga młodzieży rumuńska, 
kłamstwem jest, drogi ludu rumuński, że przyjdą 
Moskale i oddadzą nam Siedmiogród |  Siedmio- 
gród i Banat, Bakowina, Bessarabia i Budza na- 
leżą do nas, jak my należymy do nich od wie- 
ków. Daucja i Rumunia jest jedną i nierozdziel- 
ną dopóty, póki jej idea żyje w piersiach na- 
szych, i w walce naszej o swobodę całej ojczy- 
zny nie znajdziemy pomocy z niskąd, tylko u 
naszych pokrewnych w Italii, Galli, Iberji i Bry- 
tanii. Odtrąćmy więc od siebie z pogardą wszel- 
kie zdradliwe usługi, ofiarowane nam przez wro- 
gów latynizmu, gdyż nie przez panslawizm i 
przez pauslawistów, ani przez pangermanizm i 
pangermanistów stanąć kiedyś może mocarstwo 
łacińskie | 

„Zdrajcami ojczyzny, trzykroć jej zdrajcami 
są ci wszyscy, którzy wam mówią inaczej.* 

Bardzo to pięknie, poczciwie i słnsznie. 
Szkoda tylko, że ten sam, dziś tak gorąco i 
wymownie antimoskiewski organ, jeszcze w sty- 
czniu tego roku nie znajdywał dość słów na u- 
wielbienie wspaniałomyślności cara, za to, że 
przysłał pełnomocnika do zlikwidowania należno- 
Ści za rekwizycje z wojny wschodniej, i że ten 
sam organ w swym czasie piorunował na polity- 
kę czerwonych, iż izolują Rumunię od natural- 
aach jej prawosławnych sprzymierzeńców i przy- 
jaciół. 

. Posłuchajcie teraz co mówi Romanul w dzi- 
siejszym artykule p. t. „Zdrajcy ojczyzny*: 

„Z czasów upadku i zepsncia historja kraju 
naszego nam opowiada o nieustannych zdradach 
przeciw krajowi. Ilekroć który z panujących 
przedsięwziął wzmocnić Rumnnię połączeniem 
wszystkich Rumunów pod jedno berło, ilekroć 
próbował zrzucić więzy obcego panowania, za- 
wsze się znalazła opozycja, złożona z dusz zaprze- 
danych obcym przeciw własnej ojczyźnie, która 
dążyła do utrzymania jej w stanie niemocy i nie- 
woli. Rumnnia nigdy nie była pokonaną przez 
obcych, lecz przez samych Rumunów, kochają- 
cych więcej obcych niż własną ojczyznę. Ci to 
Rumuni, zatajeni jak gangrena w łonie krajn, po- 
żerali ojczyznę. Za władzę i za złoto dennncjo- 


Była to dziewczyna tatarska, siostra gospodarza, 
która przyszła pomódz w zajęciach domowych 
obarezonej dwojgiem małych dzieci bratowej. Ja- 
ko dziewica miała jeszcze głowę nienakrytą, 
Czarne jak heban włosy spadały w dwóch poje- 
dynczych warkoczach na ramiona. Dwa srebrne 
talary, wiszące na tasiemce czerwonej przy ko- 
sach, kołysały się i dzwoniły za każdem poru- 
szeniem Tatarki. Uszy były ozdobione ogro- 
mnemi srebrnemi kółczykami. Odzienie jej skła- 
dało się jedynie z długiej kosznli, uszytej z pstrej 
jakiejś materji 1 z przodu tylko w jednem miej- 
seu do pasa przypiętej, niczem jednakże  nieprze- 
pasanej — dalej z szerokich spodni płóeiennych 
i zgrabnych iczygów z czerwonego Safianu. Ko- 
sznla była bez kołnierza, na piersiach trochę wy- 
cięta i obszyta w tem miejscu szerokim szla- 
kiem monet srebrnych rozmaitej wielkości 1 war- 
tości, a sięgając prawie po kostki, uwydatniała 
nadzwyczaj kokietująco wszystkie zgrabnie za0- 
krąglone i pelne kształty zajmującej postaci. Na 
okrągłych jakby utoczonych rękach świeciły sze- 
rokie srebrne branzolety. O ile domyślać się 
kazała odsłonięta szyja i część gorsn, płeć mi0- 
dej Tatarki byłą dość biała i delikatna. 

Lecz jeżeli okrągła, pełna i weale nieszpetna 
twarz dziewczyny nosiła na sobie wyraz życia i 
zdrowia i zdradzałą ruchliwością rysów i ogniem 
oczu pewien stopień zadowolenia i uciechy że żyje, 
to natomiast oblicze Tatarki mężatki, siedzącej z 
dzieckiem przy piersiach ną tapczanie, pokrytym 
kirgizkim kilimkiem Czyli wojłokiem, było tak 
martwo-blade, tak apatyCzno-nieme i tak senno- 
nieruchome, że poprostu wzbudzało w widzn tyleż 
litości, ile twarz dziewczyny wzniecała jakiegoś 
rozkosznego nezncia. W tym samym stopniu, w 
jakim ostatnia pociągała ku sobie — odtrącała 
pierwsza. D. e. n.) 
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wali oni tyranom swej ojezyzny każdy ruch na- 
rodowy, oni to otwierali cudzoziemcom wstęp do 
kraju, oni to ntrzymywali kraj w poniżeniu, w 
niewolnietwie i upadku. Maksymą ich było za- 
wsze: „Ratować kraj od więzów, poddając głowę 
pod jarzmo“, albo „uniżonej głowy miecz nie 
ucina“... 

„Lecz znowu przyznać musimy, że chociaż 
zdrady takowe trwały zawsze, zdrajcy sami za- 
wsze też padali ofiarą nienawiści narodu rnmuń- 
skiego. Tak, widziano tych, którzy nawoływali 
na kraj inwazje cudzoziemców, zawsze karanych 
śmiercią z rozkazn panującego, a często kamie- 
nowanych przez lud rnmuński, na którego karki 
spadał cały ciężar okupacji kraju przez wojska 
eudzoziemskie, 

„I dzisiaj podobnież z powodu obecnego zbro- 
jenia się narodowego w celu bronienia praw i 
swobód ojczyzny, gdyby zkądkolwiek były za- 
grożone, znajdują się Rumuni, denunejnjący ojczy: 
znę swoją przed obeymi... Widzimy zdradę, lecz 
nie widzimy kary na zdrajców ani ze strony pra- 
wa, ani ze strony opinii publicznej. Smntny obraz 
dzisiejszego położenia maluje się nam jasno. Opo- 
zycja dzisiejsza nie chce nzbrojenia Rumunów, 
nie chce jedności Rumunów ; ona chce, by kraj był 
słabym, poniżonym, nędznym, cuchnącym Śmier- 
cia, by był krajem sybarytów i narodem niewol- 
ników, chce bawełnianych ministrów i wojska 
tylko dla parady bojarów... Chce społeczeństwa 
bez uczuć patrjotycznych, prawosławnego lub ka- 
tolickiego według potrzeby; tak jest, chcą oni 
państwa, w któremby lud był rozerwany, niedo- 
łężny, z karkiem ugiętym i z wiarą, że ist- 
niejetylko z łaski pana Enropy (Na- 
poleon IIL.;p. k., mają oni zawsze w Za- 
nadrzn skargę dla przedstawienia 
lada kaprałowi (ks. Napoleon; p. k.), pr ze- 
pływającemu Dnnajem. Szydło opozycji 
wyszło na wierzch z worka. Chce ono okupacji 
kraju przez obcych, którzy jej dadzą władzę, ja- 
kiej jej kraj dać nie chciał. Mało ich obchodzi 
interes narodowy; kto spieszy ku obcym, ten nie- 
ma ojezyzny... Dziś się zdemaskowali i wyzy- 
wają okupację, wzywają obeych, oświadczają się 
przyjaciółmi Turków, przyjaciółmi Węgrów, przy- 
jaciółmi Francuzów, których zawsze odrzncali za 
ich zasady wolności i równości ; narodowi rumnń- 
skiemu (?) i rządowi zadają winę zbrodni, że nie 
urządził palów i gilotyn na wzór Włada Kata, 
aby mordować Bółgarów na ziemi swobód kon- 
stytneyjnych. 

„Co robi naród wobec zdrady ojczyzny? Taki 
stan rzeczy wymaga wielkiego i spiesznego namy- 
słu ze strony rządu i ze strony Rumunów, miłu- 
jących swój kraj.*— 

Odpowiedź: Powinni więc nie długo na- 
myślać się: zrobić to, co robiono ze zdrajcami za 
dobrych starych Świetnych czasów rumuńskiej hi- 
storjii Rząd powinien wyłapać i wywieszać lub 
pościnać wszystkich swoich nieprzyjaciół z opo- 
zycji, a naród wskazaną mu opozycję wysztyle- 
tować i wykamienować! 

Tak to u nas walezą o . .. . władzę! 


Czynności Rady. państwa, 


W dniu 8. listopada mają być odroczone po- 
siedzenia Rady państwa do 15. grudnia, a 12. 
listopada zgromadzą się delegacje w Peszcie. 
Obrady ich potrwają najdalej do 9. grudnia, bo 
w dniu 10. tego miesiąca wygasają mandaty de- 
legatów węgierskich. Szczegóły te wyjmujemy z 
Morgenpostu, który twierdzi, że ma je z niezawo- 
dnego źródła. Jak pogodzić to twierdzenie Mor- 
genposiu z doniesieniom, że br. Beust i hr. An- 
drassy musieli wprzód długo bardzo konferować 
z cesarzem w sprawie terminn zwołania delega- 
cyj? (patrz „Austrja*.) Zresztą to eo donosi Mor- 
genpost, nie jest wcale niczem nowem, bo z da- 
wniejszych już doniesień dziennikarskich wiado- 
mo już to wszystko. 

W sobotę naradzał się wydział finansowy 

Izby poselskiej nad kwestją zmian w zawartym 
niedawno z Anglią traktacie handlowym. Nie po- 
wzięto żadnej uchwały, ale rozmaici mowey ostro 
przymawiali ministerstwn handlu, że przyjęło od 
Anglii preliminarja, które tylko dla samych an- 
gielskich interesów mogą być pożyteczne. Komi- 
Barze rządowi bardzo obszernie bronili stanowi- 
ską rządu, ale po ich mowach powtórzyły się ze 
strony deputowanych rekryminacje w sposób je- 
szcze natarczywszy. 
„|. Następnie referował Winterstein o pro- 
jekcie do handlowego traktatu austrjacko-szwaj- 
carskiego. Wydział przyjął przedłożony projekt 
bez Zmiany. 

, Przez 4:/, godzin obradował w sobotę wy- 
dział wojskowy nad projektem do nstawy woj- 
skowej. Bliższe szczegóły nie sa jeszczadyiad: 
me. Ze strony rządu byli obecni ministrowie : 
hr. Taaffe, dr. Giskra i dr. Berger, pułkownik 
Horst, i radca ministerjalny, Robr v- Rohrau. 
Ukończono rozprawę ogólną i rozpoczęto roz- 
prawę szczegółową, którą doprowadzono do $. 10. 

Jest wieść , że cały projekt pospolitego ru- 
szenia zostanie zupełnie odrzncony. 

Podajemy tekst przedłożonego Radzie pań- 
stwa projektn do ustawy wojskowej dla królestw 
1 krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 
Jak wiadomo, przyjął odnośny Wydział cały 
ten projekt z małemi zmianumi. Brzmi on tak: 

Ustawa, urządzająca rodzaj i sposób wypełniania 
obowiązku służby wojskowej w królestwach i krajach, w 
BE państwa zastąpionych, i 

a zgodą obu Izb R a postanawi 
F Ea ady państwa p wiam 

Art. 1. Sposób 1 rodzaj wypełniania obowią- 
zku służby wojskowej następującą ` ustanawia 
się ustawą : 

Art. IL. Ustawa niniejsza z dniem ogłoszenia 
obowiązywać zacznie — į zastósowaną będzie 
także do służących obecnie w armii lądowej Inh 
marynarce, Z tem jednakże zastrzeżeniem, że w 
uwzględnieniu nasuwających się trudności, prze- 
noszenie assenterowanych w r. 1865 do rezerwy, 
tam gdzie minister wojny uzna to za bezwzglę- 
dnie konieczne, nastąpi dopiero w r. 1870. 


Art. II. Wszystkie dla miasta Tryestu i 0- 
kręgu nadane wyjątkowe nprawnienia, odnoszące 
się do wypełnienia obowiązku służby wojskowej 
— niniejszem się znoszą. 

Popisowi zdawnych okręgów Raguzy i Kat- 
taro w królestwie Dalmacji — od służby wojsko- 
wej dotąd uwolnieni — obowiązek słnżby wojsko- 
wej tylko w landwerze pełnić mają. 

Co się tyczy organizacji i użycia, przez za- 
stosowanie niniejszej ustawy popisowych W TĘ 
roln z Vorarlbergiem, o ile ci4 do uzupełnienia 
pułku strzeleckiego użytymi nie będą, jakoteż co 
się tyczy wypełnienia obowiązkn slużhy wojsko- 
wej w landwerze tychże krajów — orzekną prze 
pisy, w drodze ustawodawstwa krajowego wydać 
się mające. | 

Art. IV. Osoby, które przed wydaniem ni- 
niejszej ustawy przez złożenie z ich strony a przy: 
jęcie przez rząd opłaty, uwalniającej w moe roz: 
porządzenia 221. lutego 1856 r. od wojska uwol- 
nionemi zostały — nadal w zupełności i na za- 
wsze od wszelkiej głnżby wojskowej wolnemi po” 
zo staną. 

Art. V. Gdyby w razie miebezpieczeństwa 
wojny ustanowiona prawem stopa armii i mary- 
narki wojennej uznpełnioną nie była — można 
wszystkich tych, którzy podług dotychczasowych 
przepisów o uznpełnieniu wojska, do słnżenia woj” 
Skowo obowiązani, a do armii niewejeleni byli i 
32. rokn życia nieukończyli, na czas wojny, od- 
powiednio do ich wieku, do służby w rezerwie li- 
niowej Inb w landwerze powołać. 


Art. VI. Mój minister obrony krajowej w po- 
rozumieniu z ministrem wojny wyda, celem přze- 
prowadzenia niniejszej nstawy, odpowiednie roz- 
porządzenie. 

Ustawa o obronie krajowej (landwerze) dla kró- 
lestwi krajów, reprezentowanych w Radzie państwa. 

$. 1. Obrona krajowa (landwera) królestw i 
krajów, w Radzie państa reprezentowanych, staje 
się częścią składową siły zbrojnej ($. 2. ust. w.). 
Podczas wojny do dawania pomocy wojsku i do 
obrony wewnętrznej kraju, w czasie pokoju wy- 
jatkowo do utrzymania porządku i bezpieczeń- 
stwa wewnętrznego, powołaną będzie ($. 8. ust. w.) 

$. 2. Powołanie i czynne użycie całej lnb 
częściowej obrony krajowej w razie grożącego 
niebezpieczeństwa wojny, jedynie na rozkaz ce- 
sarza, kontrasygnowany przez odpowiedzialnego 
ministra obrony krajowej, nastąpić może. ($. 10. 
ust. w.). 13 6 a 

$. 3. Obrona krajowa wyjątkowo także po 
za obręhem wszystkich w Radzie państwa repre- 
zentowanych królestw i krajów, użytą być może, 
ale za wydaniem odrębnej ustawy państwowej. 
Jeżeliby jednak, w razie gdy Rada państwa nie 
jest zgromadzoną, zwłoka niebezpieczeństwem gro- 
ziła, obrona krajowa poza obrębem wymienionych 
królestw i krajów, przy zastosowaniu przepisów 
$. 14. Dz. u. p. z d. 21. grudnia 1867. I. 141. 
Dz. p. p. użytą być może. 

$. 4. Obrona krajowa zapełnia się: 

a) przez powołanie rezerwistów, którzy skoń- 
czyli służbę w wojsku; 

b) przez bezpośrednie przydzielenie obowiąza- 
nych do służenia; 

c) przez ząciąganie ochotników, którzy ukoń- 
czyli służbę wojskową, a do obrony krajowej pra- 
wnie nie należą — nakoniec 

d) przez zaciąganie ochotników, nieobowią- 
zanych jnż do żadnej słnżby wojskowej, a do 
służby zdolnych ($. 15. ust. w.). 

$.5. Aby wstąpić do obrony krajowej, po- 
trzeba : f 

a) być obywatelem państwa w dotyczącej 
połowie monarchii ; 

b) mieć odpowiednie uposażenie fizyczne i 
umysłowe, oraz wysokość wzrostu, obowiązującą 
w wojsku ($. 16. ust. w.). 

c) mieć najmniej lat 17. 

$. 6. Obowiązek służenia w obronie krajo- 
wej trwa: R=""R 

a) przez dwa lata dla tych, których po do- 
pełnieniu służby wojskowej w armii liniowej do 
obrony krajowej przeniesiono ($. 4. a). 

b) przez lat dwanaście dla tych popisowych, 
d 45) wprost do obrony krajowej przydzielono 
$. o . 

c) dwa lata, a ostatecznie na czas trwania 
wojny, dla ochotników podług ustępów c) id) $. 4. 

$. 7. Obrona krajowa królestw i krajów, w 
Radzie państwa reprezentowanych, wyjąwszy Ty- 
rolu z Vorarlbergiem, składa się z 79 batalionów 
i z jednego lnb dwu szwadronów przy każdym 
pułku jazdy regularnej. . 

W uwzględnieniu odrębnych stosunków poje- 
dynczych krajów stworzone być mogą bataliony 
strzeleckie zamiast batalionów piechoty, tudzież 
szwadrony ułańskie i szwadrony dragonów. W tym 
względzie ministerjum za zezwoleniem cesarza W 
drodze rozporządzeń postanawiać będzie. 

Oddziały te odznaczone będą szeregiem nu- 
merów podług szeregu krajów, i otrzymają na- 
zwy swych krajów i obręgów werbowniczych: 

czasie wojny liczba batalionów i szwadro- 
nów obrony krajowej za pozwoleniem cesarza 1 za 
zgodą Rady państwa pomnożoną być może. 

8. Komenda jereralna, komenda wojsko- 
wa, następnie komenda dywizyj wojskowych, tu- 
dzież administracja będą zarazem komendami 
korpusów obrony krajowej, i to według zasad i 
przepisów w armii obowiązujących. 

$. 9. Każdy okręg werbowniczy (Heereser- 
gónzungebezirk) wyjąwszy Tyrol 2 Vorarlbergiem, 
przy najściślejszem nwzględnieniu podziału poli- 
tycznego i stosunku ludności, ma być podzielo- 
nym na dwa okregi batalionow€ landwery (Land- 
wehrbataillonebezirke), Dawne obwody Raguzy i 
Kattaro w królestwie Dalmacji tworzą  jącznie 
jeden okręg batalionowy: Okręgi batalionowe 
dzielą się, każda na cztery Okregi kopanijne 
(Compagniebezirke.) Minister obrony krajowej w po- 
rozumieniu z ministerjum Spraw wenętrznych i 
za zezwoleniem cesarza ustanawia okręgi batą- 
lionowe i okręgi kompamjne. 

Szwadrony obrony krajowej składają się z 
zaciągów kilku okręgów batalionowych. 

$. 10. Oficerowie i szeregowi także w cza- 
sie pokoju w Kompanie i bataliony rozdzieleni na 


— zn $ 
stopie wojskowej i pod kontrolą wojskową trzy 
mani być mają. > © 1 

Żołnierze obrony krajowej, „którzy z artyle- 
rji, z korpusów technicznych, z oddziałów sanitar- 
nych, z pociągów i oddziału furjerów do obrony 
krajowej przeszli, pod odrębną pozostaną kontro- 
la, a w wypadku wojny artylerzyści do artylerji 
fortecznej, żołnierze z korpusów technicznych do 
fortec, z kompanij Sanitarnych, z pąciągów i z 
oddziału fnrjerów do rezerwy i do zakładów 
wojennych obrony krajowej przydzieleni zostaną. 

Celem utrzymania kadr obrony krajowej na 
stopie wojskowej i pod wojskową Kontrolą, %u- 
dzież celem zarządu magazynami batalionów i 
szwadronów obrony krajowej, urządza się w głó- 
wnej miejscowości każdego okręgu dla kadr. ba- 
talionowych kontrolę , składającą się: 

z 1go kapitana 

„ 4ch sierżantów dla kadr kompanijnych 
„ 4ch szeregowców 

i 1go puszkarza. 

$. 11. Zasoby umundurowania, zasoby hroni 
i rynsztunku, zasoby strzelnicze, tudzież zasoby 
amnnieji do ćwiczeń wojskowych służącej, w miej- 
scach głównych dla kadr batalionowych ($. 10), 
a gdzie okoliczności dozwalają, łącznie z zaso- 
bami pułkowych okręgów werbowniczych, a wzglę- 
dnie z zasobami depozytury jazdy przechowane 
być mają. i 

$. 12. Bataliony i szwadrony obrony krajo- 
wej zarówno z batalionami ʻi szwadronami ‘armii 
na stopie wojennej postawione będą. 

$. 18. Osoby, do składn obrony krajowej na- 
leżące, z wyjątkiem przydzielonych do trzymania 
kontroli ($. 10), w ezasie pokoju stale urlopowa- 
ni będą i właściwym zatrudnieniom swego  za- 
wodu oddawać się mogą. Zastrzega się czas, na 
ćwiczenia wojskowe ($. 15) przeznaczony. 

$. 14. Rekruci, do obrony krajowej przydzie- 
leni ($. 4), ćwiczyć się będą w 'czasie pokoju 
przez przeciąg ośmiu tygodni — zwykle pod prze- 
wodnictwem wydziału wojskowego, 'przydzielone- 
go do stacji depozytnry właściwego okręgu wer- 
bowniczego. Gdzie okoliczności tego wymagać 
będą, odpowiednie przepisy odmiennego postę- 
powania w drodze rozporaądzenia wydane ' z0- 
staną. “ ( dY, 
$. 15. Uwiczenia wojskowe u piechoty obrony 
krajowej zwykle po żniwach odbywać się ma- 
ją, a mianowicie: | 
a) Co drugi rok musztra batalionn przez dni 
14. W czasie tejże, bataliony w ćwiczeniach i re- 
wiach oddziałów armii na przemian qadziął brać 
będa n gd pra 

$ b) W latach, na które musztra baralionów 
przypada, odbywać się będą ćwiczenia kompanii 
przez przeciąg 14 dni. Do ćwiczeń tych przez 
przeciąg pierwszych Sześciu lat służby powoły- 
wać należy tych, którzy wprost do obrony kra- 
jowej wstąpili, oraz odpowiednich oficerów i pod- 
oficerów. Jazda obrony krajowej, składająca się 
z żołnierzy wysłużonych, żadnych nie odbywa 
ćwiczeń. 

W razie potrzeby, można oficerów i podofi- 
cerów z armii na instruktorów musztry obronie 
krajowej przydzielić. 

$. 16. Corocznie po żniwach mają się od- 
bywać zgromadzenia kontroli obrony krajowej — 
jednak więcej nad jeden dzień powołanych w tym 
celu ladwerzystów zająć nie powinny. 

$. 17. Przy pierwszem wystawieniu obrony 
krajowej utworzy się korpus oficerów — po 
wstały : i 

a) z właściwych oficerów pensjonowanych ; 

b) z oficerów, którzy z charakterem wojsko: 
wym ze służby wystąpili, a do armii, jako ofice 
rowie rezerwowi przydzieleni nie zostali; 

c) z innych osób, obowiązkowi służenie w 
armiii niepodległych, o stopień oficera w o- 
bronie, krajowej ubiegających się, a  dostate: 
cznie po pet POP UNE h 

d) z podoficerów obrony krajowej. którzy 
egzamin oficerski zadawalniająco złoży A JT 
tego na oficerów są zdolni, 

Za normę. w uzupełnieniu korpusu oficerów 
w obronie krajowej przyjmuje się : ! 

„2) Przejście oficerów, w czynnej służbie w 
armii będących. 

| b) Przydzielenie zupełne do obrony. krajowej 
oficerów rezerwy, którzy obowiązkowi służenia 
w armii zadosyć uczynili, lnb przydzielenie po: 
mocnieze oficerów, do składu armii jeszcze nale 
żących ($. 21. nst. w.) n *101291 

c) Stopniowe awansowania w obrębie ubró- 
ny krajowej podług przyjętej w armii zasady, a 
więc albo w skutek złożonego egzaminu, albo 
w nagrodę za odznaczenie się przed nieprzyjacie- 
lem, pod warunkiem odpowiedniego uzdolnienia. 

Oficerowie obrony krajowej mnszą obywa- 
telstwo królestw i krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych posiadać albo zyskać. Przy 
przydzielaniu oficerów obrony krajowej do bata: 
lionów lub szwadronów, należy uwzględniać 6 
ile tylko możności miejsce stałego ich zamie- 
szkania. 

$. 18, Oficerów obrony krajowej stawia wię 
w równym rzędzie pod względem stopnia z ofice- 
rami armii; między oficerami jednej rangi pier- 
wszeństwo mają oficerowie armii. j 

$. 19. Komenda w obronie krajowej odby- 
wa się w całym obszarze królestw i krajów w 
Radzie państwą reprezentowanych, wtym samym 

(t. jj w języku niemieckim; 


języku, co w armii 
p. red.) Sztandary batalionów obrony krajowej ró- 
vai e pandano armii, i mają po jednej 
stron T a iej ie- 
aniei kraju? uk) po drogiej berb odpowie 

Odznaki stopni wojskowych wszelkich rang, 
uzbrojenie i rynsztnnek, następnie przepisy służby 
| musztry obrony krajowej, Są teżsame co war- 
mi. Barwę i krój munduru Ostanowi w drodze 
rozporządzenia ministerjum za zezwoleniem ce- 
Sarzą. 

$.20. Oficerów i szeregowców (Mannschaft) 
obrony krajowej, gdy Służbę pełnią w czasie po- 
kojn, stoją w pogotowiu, lnb w razie wojny, sta- 
wia się pod względem pensji i żołdn na równi 
z armią. Płaca za czas ćwiczeń i kształcenia 
rekrntów, nstanowi się w drodze rozporządzeń. 

$. 21. Oficerowie i szeregowcey obrony kra- 
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jowej, którzy w czasie wojny lub służby czynnej 
zostali inwalidami, używają praw, przysługujących 
w tej mierze armii. Teżsame prawa rozciągają 
się na wdowy i sieroty po poległych w boju z 
nieprzyjacielem lub zmarłych z ran oficerów obro- 
ny krajowej. 

,  $. 22. Łączne koszta utrzymania obrony kra- 
jowej podczas pokoju ciążą na budżecie minister- 
stwa obrony krajowej, w celach wojennych ope- 
dzane będą z wspólnego uposażenia państwowe 
go ministra wojny. D. n.) 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Bióro wspólnego mini- 
Sterstwa spraw zewnętrznych przygotowuje do 
przedłożenia delegacjom księgę czerwoną. Akta 
dyplomatyczne, dotyczące rokowań z Rzymem w 
sprawie nstaw wyznaniowych, będą w niej jednak 
tylko w wyjątkach zamieszczone. 

Pester Lloyd pisze pod d. 24. b. m’ „Jego- 
mość król konferował dziś przed południem dłuż- 
Szy czas Z kanclerzem państwa, br. Beustem, po- 
tem z prezydentem ministrów, hr. Andrassym. Po- 
tem udali sie obaj pomieuieni mężowie stanu do 
króla i długo naradzali się tam wspólnie.* Biuro 
korespondencyjne głosi, że te długie konferencje 
dotyczą li tylko terminu zwołania delegacyj. 

Węgierskie dzienniki donoszą, że jeszcze 
przed zwołaniem delegacyj, utworzoną zostanie 
węgierska grardja przyboczna. Przyjęci być mo- 
gą tylko dobrze zasłużeni oficerowie, rodowici 
Węgrzy szlacheckiego pochodzenia. 

~ Doniesiono już, że Turcja zamyśla urządzić 
w Peszcie jeneralny konzulat. Ale urzeczywistnie- 
nie tego zamiaru szło jakoś bardzo twardo, tak, 
że publicystyka węgierska otwarcie oskarzać po- 
częła centralistów wiedeńskich, że oni tajemnie 
intrygują w Stambule przeciwko temu. Teraz do- 
nosi stara Presse, że Ali-Nikami-bej stanowczo 
Jest już zamianowany konzulem tureckim w Pe- 
szcie. 

W bieżącym tygodniu odbywa się we Wę- 
grzech rekrutacja. Natychmiast po zawotowaniu 
kontyngentu rekrutów i ustawy wojskowej w Ra- 
dzie państwa, będzie prawdopodobnie rozpisana re- 
krutacja i w tutejszej połowie monarchii. Nastą- 
pi to zapewne w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca. . 


Francja. Jeden z paryzkich koresponden- 
tów Gazety Kolońskiej podaje następujące ciekawe 
szczegóły o osobie cesarza Francuzów: „Nieda- 
wno rozmawiałem z pewną osobą, należącą do 
otoczenia Cesarza 0 właściwym charakterze Na- 
polęona III. Znajomy mój twierdził, że właści- 
wie jest dwóch Napoleonów III. Pierwszy wy- 
gląda tak, jak go sobie cała Europa przedstawia, 
drugi zaś jest rzeczywistym, Wyidealizowany 
Napoleon, jest to głęboko zamyślony człowiek, 
pońwięcający wszystkie swoje siły sprawom pań- 
stwowym, wiecznie myślący — i goniący zawsze 
za jakiemis nadzwyczajnemi planami. Tego Na- 
poleona widzi świat w Paryżu, otoczonego mini- 
strami i roztrząsającego najważniejsze kwestje 
europejskie. Jeżeli wyjedzie do Plombićres lub 
Biarritz, to ten sam Świat zapewnia najsołenniej, 
że cesarz unika towarzystwa, aby w odosobnie- 
nin pracować dalej nad temi sprawami, które poru- 
Szył w Paryżu. Niedawno jeszcze mówiono, że w 
Biarritz pracował ou całemi dniami, i że wszy- 
stkie nowe dzieła odezytywał z wielką cierpli- 
wońcią. Napolecu rzeczywisty, ciągnął dalej mój 
znajomy, wcale nie jest podobnym do owego wy- 
idealizowanego. Jest to sobie rozumny, cierpliwy, 
poczciwy, w wielu względach obojętny, i prawie 
apatją przejęty człowiek. Prawdziwą przyjemność 
sprawiają mu wtedy ministrowie, gdy go nie o- 
barczają nawałem państwowych interesów. Re- 
formy z dnia 19. stycznia dał jedynie dlatego, że 
chciał, aby mu przez dłuższy przeciąg czasu da- 
no święty pokój. Nie on z nich nie ujmie, ale 
prawdopodobnie nie zechce ich także rozsze- 
rzyć. Status quo podoba mu się najwięcej. Pa- 
mięci swojej nigdy zbyteczuie nie obciąża, gdyż 
z tego wielkiego natłoku spraw, które mu powie- 
rzają, zachowuje jedynie najciekawsze i najwa- 
żniejsze. Uśmiech, z którym nieraz przysłuchuje 
się godzinami rozmowie otaczających go osób, nie 
jest bynajmniej oznaką. potwierdzenia, lecz dowo- 
dem, że duch jego znajduje się w tej chwili w 
zupełnie innych sferach. Niech nikt nie sądzi, 
aby cesarz myślał ciągle o losach swego narodu. 
On nie myśli nawet o własnym losie, gdyż czuje 
w sobie tyle energii, ile mu potrzeba do prze- 
prowadzenia w danym razie każdego planu. 
W czasie pobytu swego w Biarritz, lubi on paj- 
więcej przechadzki nad brzegiem morskim, i 
rozmowy zszefem gabinetu swego, panem Contim. 
Nie będąc nieprzyjacielem wesołości, przepędza 
nieraz wieczory u cesarzowej, u której zgroma- 
dzone osoby spędzają czas na towarzyskich za- 
bawach. Faktem jest, że w czasie tegorocznego 

obytu w Biarritz, cesarz nie zajmował się ani 
dziełami młodych autorów, ani nowemi reforma- 
mi. Napoleon przepędził czas jak gimuazjalista 
wakacje, 1 Czuł się szczęśliwym , że mógł pobyt 
w tem mieście jeszcze o dni ośm przedłużyć.“ 

Mówią że wobec wypadków na Pirenejskim 
półwyspie Napoleon pragnie trzymać się ciągle 
na uboczu. Dopiero wtedy wystąpi on z neutral- 
ności, gdy naród wezwie ną tron jeduego z za- 
granicznych książąt. Podobnie jak w czasie obsa- 
dzenia tronu greckiego, Napoleon zaproponuje i 
tym razem, aby żaden książę, należący do jednej 
z dynastyj, które dziś rządzą wielkjemi mocarstwa- 
mi w Europie, nie mógł zasiąść na hiszpańskim 
tronie, 7 — 

Jeśli się sprawdzi krążąca dziś w Paryżu 
pogłoska, że Rouher ma zostać ministrem spraw 
wewnętrznych, natenczań byłoby to znakiem, jż 
Napoleon postanowił zerwać z polityką wojo- 
'wniczą. 

Pan Emil Girardiu udał się do Madrytu. W 
kieszeni swojej wiezie on parę tuzinów najroz- 
maitszych form rządu, któremi chce uszczęśliwić 
Hiszpanów. Mówią, że jenerał Prim w liście, na- 
pisanym do cesarza Napoleona, zapewnił najuro- 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Października 1868. 


Czyściej, że jak długo on stoi u steru rządu, tak 
długo w Hiszpanii nie będzie zaprowadzona rzecz- 
pospolita. 

Don Carlos VII. prosił o posłuchanie u Na- 
poleona HMI., lecz cesarz nie chciał go przyjąć, 
zapewne ze względów wyższej polityki, Nato- 
miast cesarzowa przyjęła jego. żonę bardzo u- 
przejmie na osobnej audjeneji. Liberté zapewnia, 
że Don Carlos wysłał do Londynu czterech emi- 
sarjuszów, którzy otrzymali polecenie skłonić da- 
wnego przywódeę karlistów, Cabrerę, do czyn- 
nego wystąpienia. 


Włochy. Znany nasz publicysta, Klaczko, u- 
mieścił w ostatnim numerze zeszytowego pisma 
Revue des deux Mondes rozprawę pod napisem : Les 
préliminaires de Sadowa, w której znajdują się roz- 
maite odkrycia, dotyczące dyplomatycznych i mi- 
litamych układoe między Włochami, Prusami a 
Francją w r. 1866. Z powodu, że autor, opiera- 
jac się, jak zaręcza, na autentycznych dokumen- 
tach, wykrywa bardzo wiele faktów, nieznanych 
dotychczas Europie, i ponieważ udowadnia, że 
oddanie Wenecji Napoleonowi III. nastąpiło nie 9. 
lipca jak to ogólnie sądzono, lecz jeszcze 9.czer- 
wca, więc zapytują wszyscy, dlaczego stoczono 
ową nieszczęśliwą bitwę pod Custozzą. We Flo- 
reucji krąży pogłoska, że bardzo wielu członków 
włoskiego parlameutu, należących do najrozmai- 
tszych odcieni politycznych, zamyśla interpelować 
ministra spraw zagranicznych, czy fakta podane 
przez Klaczkę są prawdziwe, t. j. czy odstąpienie 
Wenecji nastąpiło w rzeczy samej jeszcze 9. czer- 
wca, i czy rząd wiedział już wtedy o tem odstą- 
pieniu. Jeźli rząd odpowie potwierdzająco, naten- 
czas członkowie opozycji pragną uderzyć na jen. 
Lamarmorę, który pod Custozzą nie zrobił nie 
innego, tylko krwawą komedję. — Jakkolwiek 
interpelacja nie dotyczy wprost gabinetu Mena- 
brea, wszelako dyskusja będzie nadzwyczaj go- 
rącą — a rząd ujrzy się w kouieczności przedło- 
żyć wszystkie dokumenta, odnoszące się do wy- 
padków z r. 1866. F 
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Kronika. 


— Mianowania. C. k. wyższy sąd krajowy lwowski 
mianował Jerzego Kulczyckiego, oficjała przy c. k. sg- 
dzie krajowym lwowskim, adjunktem dyrekcji urzę- 
dów pomocniczych przy tymże sądzie krajowym. 

— C. k. wyższy sąd krajowy krakowski mianował 
kancelistami przy sądach powiatowych w Dąbrowie Sta- 
nisława Jaklińskiego, w Kętach Aleksandra Konstan- 
kiewicza. 


— JE. minister wyznań i oświecenia na przedstawie- 
nie ordynarjatu łwowskiego obrz. rz. kat, mianował 
katechete przy szkole głównej i niższej realnej w Czer- 
niowcach, ks, Macieja Kmocha, rzeczywistym nauczy- 
cielem religii przy tamtejszej szkole realnej wyższej 
obrz. gr. orjentalnego. 


— Wykłądy p. Szmitta. W sobotę odbył sie 
pierwszy wykład przy dość nielicznem zgromadzeniu 
słnchaczy, co zapewne spowodowała słota. Po krótkim 
wstępie, w którym prelegent określił w krótkości plan 
wykładów, przeszedł do wyłożenia przebiegu początków 
rewolucji francuzkiej od pierwszych czasów panawania 
Ludwika XVI. do wystąpienia reprezentantów gmin z 
częścig duchowieństwa i szlachty do otwartej walki z 
królem. Podane szczegóły dowodzą głębokich i sumien- 
nych studjów tego przedmiotu ze strony szanownego 
prelegenta, ale mógłby u swoich słuchaczy przypu- 
ścić niejaką znajomość przedmiotu, i niewdając się w 
zbyt drobnostkowe wyliczanie szczegółów, z ogólniejsze- 
go nieco stauowiska przedstawić stosunek tego epoko- 
wego objawu dziejowego do reszty państw w owych 
czasach, opowiedzieć, w jakim stanie one wtedy znajdo- 
wały się i jaki wpływ wywierały na mie, wypadki we 
Francji. = 

— Towarzystwo demokratyczne, Dalszy ciąg w 
zeszłym tygodniu rozpoczętego posiedzenia Towarzy- 
stwa demokratycznego odbył się wczoraj. Obecnych 
członków było bardzo mało i uarady rozpoczęły się do- 
piero w godzinę po oznaczonym czasię. Na wstępie u- 
wiadomił zgromadzonych przewodniczący dr. Smolka, 
że c. k. władze wytoczyły z powodu rezolucji, która 
zajmowało się Towarzystwo na poprzedniem posiedzenin, 
óledztwo karne. Z tego powodu odroczono rozprawy 
nad tym przedmiotem na później, gdy rzęcz wobec c.k. 
sądów należycie wyjaśnioną zostanie. 

Zmieniono potem $. 18. statutu w ten sposób, że od 
teraz 4%, część zamieszkałych we Lwowie członków To- 
warzystwa ma stanowić uprawniony do uchwalania kom- 
plet, bez względu nacyfrę członków z prowincji. 

Następnie upoważniono Wydział do rozpisania skład- 
ki między członkami Towarzystwa w celu przysporze- 
nia środków materjalnych do wydawania potrzebnych 
publikacyj, 

W końcu przedsięwzięto wybory do komisji, mają- 
cej się zająć rozbiorem sprawy propinacyjnej, i wybór 
uzupelniajacy jednego członka Wydziału. 

— Pani Bakałowiczowa, artystka teatrów warszaw. 
skich, przybyła do Lwowa na występy gościnne i roz- 
poczyna jutro szereg ich w dramacie Montjoye. Pani B, 
występując w Krakowie zyskała nznanie tamtejszych 
dzienników i publiczności. 

— Sprostowanie. W ogłoszonem we Wiedeńskie, 
Gazecie rozporządzeniu ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 19. b. m, w punkcie 6. paragrafu 2. zamiast „Ty. 
śmienica* powinno stać Tłumacz. 

— Na pogorzelców stanisławowskiel nadesłali 
do wydawnictwa Gazety Narodowej: Szanowny Wydział 
Rady powiatowej rudeckiej 100 złr. w- &., Bastępnie pp, 
Konstanty Morawski, prezes Rady powiatowej 10 złr,, 
Kossowicz, wiceprezes Rady powiatowej 5 złr., Janko 
Henryk 10 zł., ks. Julian Nehrebecki5 złr., ks. Ignacy 
Terlecki 2 złr., Antoni Górski 2 złr., F. Kóstlich, se- 
kretarz Rady powiatowej 1 złr. Razem 135 złr. w. a. a 
z poprzednio wykazanemi 1109 złr. 10 centów. 

— Korespondencja redakcji. Panu £. w Stani- 
sławowie. Pańskiej korespondencji nię możemy odszu- 
kaċ. Prosimy o nowy odpis. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 

— Kolej ze złoezowa do Tarnopola i granicy, 
Wczoraj otworzono oferty na przedsięwzięcie 
budowy kolei ze Złoczowa do Tarnopola Z przydłu- 
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żeniem do granicy moskiewskiej w Podwołoczyskach. 

— W ogóle było tylko trzy ofert, z których każda ze 
względu na trudności budowy, żąda podwyższenia sumy, 
przez administrację kolei preliminowanej. 

Oferta księca Adama Sapiehy żąda 10 pront. pod- 
wyższenia i obowiązuje się wybudować za sumę 6,700.650 
zir. w. 2. 

Drugi oferent, p. Józef Hödl, dyrygent dotychcza- 
sowego konsorcjum budowniczego, żąda podwyższenia 
o 12 prent., i oznaczą sumę ryczałtową za całą prze- 
strzeń 6,827.080 złr. w. a. 

Hr. Mier zaś żąda 8%/, pront. podwyższenia, czyli 
ryczałtowej sumy 6.621.700 złr. w. a, 

— Bzkoła rolnicza w Czernichowie. Nieporzą- 
dek, a głównie brak odpowiedniego kierunku, którym 
się ten zakład odznacza, tak narcszcie czuć się dały, 
że komitet uznał potrzebę ścisłego na miejscu zbadania 
rzeczy za pośrednictwem komisji, na grunt do Czerai- 
chowa zjechać mającej, 

Decyzja w tym przedmiocie zapadła jeszcze w mie- 
Siącu czerwcu. 

Do dziś dnia jednak członkowie owej komisji nie 
zostali nawet wezwani na zjazd do Czernichowa, 

Opieszałość taka tam, gdzie idzie o młodzież, o 
szkołę, z szlachetnych ofiar obywateli zaprowadzoną w 
imię pożytku krajowego, nieda się niczem usprawiedliwić. 

Dalecy też jesteśmy od mniemania, aby wybór obe- 
cnego zastępstwa uważany był za dostateczny do zara- 
dzenia niedostatkom, jakie tam są i jakie właśnie zba- 
dać, miało być zadaniem komisji. 

Aby to otrzymać, przedewszystkiem kierunek 
umiejętny, nadzór nad młodzieżą, a koleżeństwo z nau- 
czycielami tego zakładu powinno być powierzone w ręce 
człowieka, posiadającego teoretyczne i praktyczne wia- 
domości w gospodarstwie i w naukach tam wykłada- 
nych, któryby powagą i energią, przy odpowiednich da- 
nych mu atrybucjach, przyczynić się mógł do rozwoju 
tego zakładu, do zrobienia mu opinii w krajn, i za- 
chęcenia do szkoły, a tym sposobem _rozszerzenia_po- 
żytku tej instytucji. 

Nie sądzimy, aby komitet otrzymać to mógł zapo- 

mocą urządzonego obecnie zastępstwa — jak nawzajem 
przekonani jesteśmy, iż poszukawszy, rozpatrzywszy się 
w kwalifikacjach, nie trudnoby znależć w Galicji takie- 
go, co by warunkom tym odpowiedział. — 
— Kongres rolniczy w Wiedniu. Czytamy w Gase- 
cie Wiedeńskiej; „C. k. ministerjum rolnictwa zwołuje na 
czas od 9. do 14. listopada b. r. kongres delegatów to- 
warzystw rolniczych dla narady nad kilku kwestjami, 
wychodzącemi po za obręb spraw, mających lokalny in- 
teres w pojedynczych krajach, a wielce ważnych pod 
względem kultury ziemi. 

„Następujące przedmioty będą wzięte pod rozprawy : 

1. Czy dotychczasowe urządzenie i stanowisko To- 
warzystw rolniczych i stowarzyszeń w Anstrji jest wy- 
starczającem tak wobec trudniących się uprawą ziemi 
w kraju jak i wobec ministerstwa do wywierania skute- 
cznego wpływn na podniesienie i ciągły wzrost kultury? 

Jeżeli tak nie jest, jakie reformy lub nowe instytu- 
cje posłużyłyby do osiągnięcia tego celu ? 

Mianowicie, czy jest pożądanem, aby do reprezen- 
towania interesów rolniczych zaprowadzone zostały Ra- 
dy kultury krajowej, Rada kultury centralna, lub lzby 
rolnicze, i w jaki sposób należałoby te instytucje uor- 
ganizować ? 

2. Czy jest potrzebne nstanowienie komisarzy rol- 
niczych Inb inspektorów kultury jako fachowych orga- 
nów rządu w pojedynczych krajach lub grupach krajów? 

(Kwestja ta może być wzięta pod obradę w związku 
z poprzedzająca). 

3. Czy jest możebna odpowiednia statystyka pro 
dukcji ziemi w ogólności lub przynajmniej dokładna, pe- 
rjodycznie wychodząca statystyka zbiorów, i to do ja- 


Jakich środków i których ograniczeń ma się użyć 
do tego? 


4. Według jakich zasad należałoby wspierać nankę 
rolnictwa i leśnictwa z funduszów ministerstwa? Czy 
w szczególności wypada pozakładać stypendja dla wyż- 
szych zakładów naukowych rolnictwa i leśnictwa (aka- 
demii) ? O ile szkoły rolnicze mają prawo żądać zasił- 
ków od ministerstwa ? 

5. W jaki sposób możnaby najstosowniej wprowa- 
dzić w życie gospodarstwa wzorowe i takowe wspierać? 

6. Coby należało zarządzić w sprawie nmieszczania 
i działalności weterynarzy, tudzież w sprawie ich przy- 
gotowawczego wykształcenia w weterynacji ? =< 

7. Czy jest pożądanem, aby ministerstwo udzielało 
oprocentowane lub nieoprocentowane zaliczki na melio- 
racje, w jaki sposób i pod jakiemi warunkami ? 

8. Czy przeprowadzenie ustawy O leśnictwie jest 
powszecbną lub lokalną potrzebą i według jakich zasad 
przytem postąpić należy ? s 

9. O ile jest pożądanem puszczanie żołnierzy na 
urlop dla celów rolniczych a w szczególności dla użycia 
ich żniwie?* — 

Wobec odmownej uchwały, jaka co do obsełki rze- 
czonego kongresu zapadła na letniem walnem zgroma- 
dzeniu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, gali- 
cyjscy delegaci tylko osobno od innych, i tylko z 8a- 
mym panem ministrem będą konferować co do wszy- 
stkich tych kwestyj. 

(F) Wiedeń d. 25. października. Na wozorajszym 
targu zbożowym płacono tu: pszenicę banatkę 86—89- 
fntw. 4,80—4.90 loco Wiedeń, zaś na dostawę do Raby 
produkt tej samej wagi płacono 4.70. Żyto słowackie 
80—81fntw. 3.50, 84fntw. 3.70. Jęczmień 70—71fnt. 3.55, 
T3fnt. 4,15—4.25. Owies transito 46fnt. 2.06, 48fnt. 2.16, 
maroski 44fatw. 1.82, 

Obrót dzienny pszenicy wynosił 25—30.000 mierzyc. 

Obecna Sytuację handlu zbożowego można zchara- 
kteryzować W następujący sposób: Wyczekiwanie trwa 
jeszcze ciągle na wszystkich targach europejskich, a to 
tym sposobem, Że spekulacja obstaje przy nizkach ce- 
nach, a prodncenci wstrzymują się zgofertami, bo obli- 
czają, że ceny zboża pójdą w górę. Wkrótce już jednak 
mnsi się sytuacja wyklarować. Zdaje się, że niemożna 
się spodziewać bardzo korzystnych warunków Sprzeda- 
ży, bo wszędzie, w Ameryce i na starym kontynencie 
są w ogóle wziąwszy nie złe zbiory i nigdzie niema 
zbyt żywego popytu. 
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Ostatnie wiadomości. 


Morgenpost donosi, że feldmarszpor. Koller, 
wystosował prośbę „do państwowego ministra 
wojny (?), aby dzienniki wiedeńskie nie polemizo- 
wały tak gwałtownie z Czechami. 
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Rządowa policja rozpoczęła w Pradze swe 
czynności. las został zawieszony. 

Najważniejszym faktem, jaki nam dziś przy- 
niosły telegramy, jest wiadomość, iż Francja, An- 
glia i Portugalia uznały tymczasowy rząd ma- 
drycki. Zdawało się, że mocarstwa europejskie 
pójdą za przykładem Stanów Zjednoczonych do- 
piero po ogłoszeniu trwałej formy rządu, a tym- 
czasem uczyniły to one już teraz, kiedy na cze- 
le narodu stoi ciągle rząd rewolucyjny. Czy 
wyższe względy polityczne nakazały tąk działać? 
Nie tylko rząd francuzki, ale i kurja rzymska 0* 
świadczyła przez usta swojego nuncjusza mar- 
szałkowi Serrano, iż pragnie utrzymać z Hiszpa- 
nią przyjacielskie stosunki. Tempora mutantur ! 
Włochy mają także temi dniami uznać re- 
wolucję. | 

Z Paryża telegrafują do pism zagranicznych: 
Dzienniki półurzędowe otrzymały polecenie wy- 
rażania się przychylniej o Hiszpanii. Cesarz miał 
oświadczyć na ostatniej Radzie ministrów, iż nie 
myśli zmieniać polityki swojej ani wewnętrznej 
ani zagranicznej. Wieść krąży, że król Jerzy ha- 
nowerski dostarczył pieniędzy na założenie no- 
wego dziennika. — Ciągła nędza w Algierji ro- 
dzi obawy na zimę. 

Z Lizbony telegrafują pod dniem 24. b. m.: 
W skutek stanowczej odmowy króla Ferdynanda 
w przyjęciu tronu hiszpańskiego, zawiązano TO- 


| kowania z księciem Montpensier, który miał się 


okązać gotowym do przyjęcia korouy. 

Constitutionnel pochwalając mowę lorda Stan- 
ley, dodaje: „Francja chciałaby także zmniejszyć 
swe wojskowe wydatki, bez szkodzenia tym czy- 
nem własnym interesom. —— -mrs 

La France wspominając o nowej karcie Eu- 
ropy, mówi: „My nie marzymy 0 rozszerzeniu 
granie — i jeśli każdy będzie tak mądry, to po- 
kój Świata z pewnością nie będzie zakłócony”. 
W dalszym ciągu rzeczony dziennik zapewnia, że 
w razie pojawienia się samolubnych dążności w 
Europie, ” Francja, posiadająca odpowiednią siłę 
zbrojną, nie zawaha się rzucić swój miecz na szalę 
wypadków. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 
Wiedeń d. 27. października. Wy- 
dział wojskowy Izby niższej przyjął na 10 lat 
jako etat wojenny 800.000 ludzi. Rozprawy 
trwały długo; brał w nich udział br. Beust i 
w ogólnych zarysach skreślił obraz sytuacji 
europejskiej. l 
Bukareszt d. 26. października. 
Stowarzyszenie mazzinistowskie zakupiło ‘pod 
Bukaresztem majętność Magurelli, gdzie , ma 
być założone ognisko do wszczynania ruchów 
na Wschodzie. Na wiosnę ma fp przybyć 
Garibaldi z synami. — Kilku bojarów otworzyło 
składkę na pomnik dla Napoleona III. 


Płacą 


CENNIK GIEŁDY. w. a. 


we Lwowie dnla 26. października.| zł, | ct. 


I Akeje za sztukę. | 
Kolei gal. Kar. Ludw., . ._. . . . [209/50 
Kolei Lwow. Czen. . „ e eo e „]18'|00 
Banku hyp. galic. . «s . . s e» . f 00/00 
Papierni czerl. bez dyw. . . . . f 00/00 


Il. Listy zastawne za 100 złr. 


Tow. kred. gal. m. k.) g... .{ 78105 

Tow. kred. gal. w. = | 8. . . „| 74)80 

Banku hypot. galic. Z... .| 85/00 

HI. Obligi za 100 zir. 
indemnizacyjne galic. . . . „. „| 66/40 f 66/90 
dtto. Wk. krakow. . . . -f 00/00 00|00 
dtto. Ks. bukowiń. . . . „| 0C|00 0 |00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . „|100/06 [10100 
Pierw, kol. gal. K' L. I. em. - . . .| 00/00 |] 00/00 
dtto dtto ito Hy em, . . „ „| 00/00 | 00/09 
dtto dtto w. Czem. 
L emisji . . . . | 00/00 | 0006 
dtto dtto dtto II. dtto . . . „| 00/00 F” 
IV. Monety. 

Dukat holenderski . . . .. . .| 5/40 5|46 
Dukat cesarski « s o « « « 1 «> 5|46 iks 
Napoleond'or o. . a a a O 28 
Półimperjał rosyjski |. . . -. -f 9(38 9|48 
Rnbel srebrny rosyjski . . . . . » 1176 1/80 
dtto papierowy dtto + 1% = = „|| - 1/69 1|60 
Banknoty. poł. za100zł. poł. . . „| 00j00 4 00/00 
Talar pruski srebrny . . . »« e « „| 00|00 00/09 
Pruskie bilety kasowe . . ... „| 1/70 11 
Srebro siif o Tdlt Pasa « © |EI3400 |114|00 
Sprzedano: Obligi indemnizacyjne galic, po 66.80. 
i Ą W 
Telegrafowany kurs wiedeński z | © 


z dnia 26. października, 
Oblig.dłng.państ.5*/, na 100 zł. m. k. 57 |30 


Pożycz, nar.18545%/, za 100 zł. m.k, . « . „| 63 [10 
Losy z roku 1860 „, . . « « « r: *+* 85 [00 
Akcje bankn nar. . . . e. o » » af 791 |00 
a . Towarzyst. kred, na 200 gł. „ . « «f 211 |70 
Londyn 10 fnt., sterlingów . « . » + * *| 115 [35 
Dukaty cesarskie sztuka . . « « ** ** 5 [49% 
Srebro za 100 zł. w. a. . « » « * * * "1 118 |60 
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Kursa z d. 26. października 1868, godz. 2, 
min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59,—, Akoje 
Karola Ludwika 209.50. Kolej siedmiogrodzka 146.50. 
Kolej połndniowa 186.20. Kolej państwową 261.60, Kolej 
filnfkirch. 156.65, Kolej Iwowsko - czerniowiecka 176.—. 
Kolej północna 190.50. Kolej Rudolfa í. emisji 129.50. 
Kolej Rudolfa I. emisji 140.75, Kolej Franciszka Jó- 
zefa 160.50. Kolej sHöldzka 147,75, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjit E Losy 1864 r. 98,30. Napoleondor 
9.22. Pruski kurant 1.70. Usposobienie bezczynne. 


Kursa z dnia 26, października 4868. godz. 6. 


min. 45 popołudniu, 

Buasts. Pożyczka bezpodatkowa 59.—. Akcje 
a „ea 1.10, "Akcje Karola Ludwika 209.—. Ko- 
i | po lowa 186.20. Kolej państwowa 260.80. Ko- 
a pia —,—. Kolej alfółdzka 147.75. Akcje ko. 
lei Rudolct” —.=, Kolej Radolfa I. emisji TE, N 
162 olfa IL emisji 140.50. Akcje banku ang 0- ke r. 

50. Losy 1860 roku 84.85. Karola Lndwika obligi 
pierwszeństwa I. emisji —,—. Lwowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeńątwa —.—, Napeleondor 9.23. Spirytus 
=. Usposobienie mdłe. 

Paryż. Renta 3% —.—. . i 

k Wiąciaw> PAi 86. Zyto 69. Owies 41. Rze- 
ak zimowy 188. Koniczyna —: 
F Berlin. Moskiewskie banknoty 84"/⁄,» Akoje kre- 
dytowe 93. Galicyjska kolej 92⁄4. Kolej państwowa 
153. Wiedeń 87⁄4. Usposobienie ciche, 


4 
Eau de Melise de Carmes, 


woda z rośliny zwanej Miodowni- 
kiem Karmelickim, nagrodzona me- 
dalem na Powszechnej Wystawie w 


„, Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp. 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14,—we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra- 

owie w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego. 2727 18—24 


2719 18-100 


Fabryka nrządzona 
w r. 1823. Gwa- 


kiszki, mpy, e, 9 
wiadra ay rantuje. [lu 
Przyrządy dla Strowane 
straży cgnio- cenniki 
wej. bezpła- 
tnie. 


w Wiednia 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
1% gegenüber dem  Augarten. 


BY Dla szanownego "gag 
Świata damskiego. 


— 


Największy skład 


najświeższych 
jesiennych i zimowych 
konfekcyj 
Edwarda Bopp 


w Wiedniu, 
Stadt, Plankengasse Nr. 6. 
Jedynie z rajtrwalszych, szeze- 


gólnie dobieranceh i najmodniejszych 
a] wyrabiane są zawsze na skła- 
zie : 


1 żakiet z pluszu . +. .. 6 zł. 
1 4 2 . + od 9—12 , 
1 wyborniejszy .. . „ 15—18 
1 żakiet z velour - . „ 8—15, 
l żakiet z najwybor- 

niejszej materji mo- 

dnej « « e. „zs o p 15—30 , 
1 żakiet czarny . . . „ 4—30„ 
i pólpalłto ..... „12—86 „ 
i zimowy paito . . „ 15—45 , 


Jedwabne i aksamitne wyroby 
À po każdej cenie 
Największy skład płaszczów 
podróżnych i od deszezu. 
Za największą ścisłość w wy- 
pełnianin zamówień i natychmiastowe 
uskutecznianie ręczy długoletnie 
istnienie firmy, a każdy niepodoba- 
jacy się przedmiot będzie w przecią- 
gu 14 dni wymieniany. 2706 12—12 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Października. 1868. 


Produkta i wyroby 
FARMACEUTYCZNE p. LEPERDRIEL 


ww Pary 


PHARMACIE, SCHOOFS, 15, RUE DE LA 
MONTAGNE , BRUXELLES. 


ESENCJA PRZECZYSZCZAJĄCA 


(Essence depurative) 
skoncentrowana z JODKU POTASU, leka- 
rza dr. DUCOUX z Poitiers. 

Odnowienie krwi za pomocą przeczy- 
szczeuia tejże, zatarcie śladów, jakie naj- 
częściej pozostawiają po sobie choroby za- 
rążliwe, ubezwładnienie działania merkurju- 
szu, jesli go się używało, za pomocą wy- 
mielenia tegoż ze składu, oto są najgłó- 
wniejsze skutki tego nieocenionego środka 
przeczyszczającego, który w chorobach sy- 
filictycznych jest dopełnieniem kuracji upły- 
wów i służy ku ochronie od następstw dru- 
go- i trzeciorzednych, lecząc takowe rady- 
kalnie, jeśli istnieją. 

Używa go się także bardzo korzystnie 
w reuiuatyzmie i w słąhościach uaskórnych. 

Cena flakonika 6 złr. 50 ct.; za opa- 
kowanie 25 ct. Dostać można jedynie w 
aptece pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA 
RUKERA we Lwowie. 2764 10—12 


Najmodniejszych i najtańszych sukni- 

któreby kiedykolwiek mogły być zrobio- 

ne, męzkich i dla chlopców, takich do 
Stać teraz wożna jedynie w 


Magazynie sukni 


Kelier © Alt, 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiednia, 1. Stock, Ecke der 
2703 Kirntnerstrasse. 121 200 
wyszczególniony najwyższym 


medalem zasługi 1867. 
Modne palto 
Odzienia jesienne 


ES LG zir. 4 


. od złr, 10 do złr. 


Odzienia płócienne 
. od zir. 6 da złr. 5 


Surduty zimowe . 
Surduty wiosenne . ad złr, 
Palta 4 . . sac . . . Gd zir, 8 do zir. 
Surduty myśliw, ł strzeleckie od zir. 6 do złr. 
Fraki i tużurki . 14 do złr. 
Sutanny . 16 da ztr. 
Szlafroki „ A da zir. 
Zupełne ubrania . : „ 12 da zir. 
Surduty codzienne da biura ad zir. 4 da zir, 
Spodnie „, . . . . . . . ad złr, 4 do zir, 
Kamizelki ad złr. 2 do złr. 
Ubrania dla gimnastykow od złr. 3 do złr. 


ZW Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


= Zamówienia, osobiście lub listownie, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
ści w kroku— za przesłaniem należytości w go- 
tówce luh za pahraniem pacztowem wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, — cenniki zaś razsy- 
łają się na żądanie i franko. 


W@ Ażchy położonoga w nas zaułania Szanownej 
Puhliczności i nadal pad żadnym względam nie a- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec naplywu 
sprawunków w interesie, niepadobieństwem byłoby 
z mnażących sią codnia świeżych towarów dawać 
pas. przyjmujemy na siebie, gay nam sQ poda 

alor i ceng — wybór sukni wed ug wlasnego su- 
miennega Ocenienia rzeczy, — dołączamy da 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aże- 
byad nas sprowadzane suknie, gdyby 
takowe z jakichkolwiek powodów były 
nieadpawiedn ie, bez wszelkich trudna- 
ści przyjąć napowrót. 


Keller 6 Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


5 do złr, 


Dla każdego zegar A a 
T regulowany, aprobowany z gwarancją na » lat, 
NON PLUS ULTRA Pozollileh zegarów do użytku, srebrny patent. 
ne 15 rubinach ankier, „EXCELSIOR“ zwany, o szkle kryształo- 


wem, po 20 i 25 zir. Takiż 


z iSkarat. złota złr. 45 i 50. 


Srebrne łańcuszki do zegarków, krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10; 
długie po złr. 6, 7, & 9. 10. 
Łańcuszki z ldkarat. złota, krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 ; 
długie po złr 24, 30, 40, 50, 60. ! 
Łańcuszki do zegarków z ł8kar. złota, krótkie po złr. 25, 80, 46, 50 -10', 
długie po złr. 30, 40, 50, 60—100. 
Taki prawdziwy zezar patentowany jedynie dostać można: 


PHILIPP FROMM, Uhrenfabrikant in Wien, 


Hoher Markt 11, 2. Stock — 


Jedyny skład w Austrji prawdziwych 
E. et E. Emanuel 


do utrzymania 
porostu w losów 


jak Znana, sławna w kraju 
i za granic, przez fakultet 
medyczny zbadana, najświe- 
tniejszemi skutkami po- 
szczycić się mogąca, przeź 
J. C. Mość, cesarza Fran- 


(a 


ona posadę włosów, 


e utrzymania wlosow. 


fali 


KwWarancją. 


bei Karl Poit, 


ZYGMUNTA RUKERA 
w aptece pod Srebrnym orłem. 
Tudzież: w Brzeżanach 
u K. w. Wielogórskiege ; 


zegarów z fabryki s 
, 1, Burlington Gardens in London. 
Łysym dla odzyskana włosów. © w". Ą 


Wyłącznie i jedynie istniejący 
najpewniejszy i najlepszy 


SRODEK POROSTU WŁOSÓW. 


ENĘE Nie znajdzie się 


Y i 
zk, 


£ 
5, 


SON 


rezedo 


włosy, której używając regularnie, nawet i 
łyse miejsca porastają n j 
włosy przybierają barwę czarną: wzmacnia 
łupieżz w kilku dniac 
wypadania włosów, nadaje włosom p 

turalnego, włos u 


Fabrik und Haupt-Central-Versendungs-Depot en g 


patfumeur und 

in Wien, Hernals, Annagasse 445 w domu lokaa e 

pisemnemi zleceniami udawać się trzeba, a zlecenia z prowincyj Z przesłaniem 

należytości lub za pobraniem pocztowem najspieszniej uskuteczniaue bedg. 
Skład główny we Lwowie jedynie u panów: 


angielskich chronometrów i ankrowych 
2885 3—12 


nie lepszego "ZR 
w przysporzenia 
na głowie, 


JDAJEJS © 


ciszka Józefa I. austr. wyłą- 
cznyw przywilejem dla wszy- 
stkich prowineyj austr. pa- 
tentem z d.13%. listopada 1865 
rogu do liczby 15.812 — 189: 
wyszczególniona 


kędzierzawiąca 


a głowie, siwe i ryže 


usuwa formowanie się 
h zupełnie, @roni od 


na- 
kłada się po niej 
zato; 


6. &. Prioilegiums=JnGnóet 


własnym, — dokąd z wszelkiemi 


nzajduj Öis niuEMOWIIOJ : mosuoja UjuupEdAM MID+ZSA HIApOJUI 


ADOLFA BERLINERĄ 
aptekarza: 2114 10—12 


u Józefa Zminkowskiego, ©. k. apt.; W Tarnowie 
w Krakowie u Józefa Jahna ; 
Sączu u Ignacego Garana: w Brodach u T. Gomolińskiego. aptekarza; w 
CzerniGwcach u Engelharda i Spółki i u Ignacego Schnircha. 


A Kędzierzawi włosy. 


w Nowym 


gy! Prasa 


Czekolada Desbriere 


czyszezcząca Z magnezją 


Przyjemnego smaku (w 
niczem nie różni się od 
smaku czekolady) i nie- 
zawodnej skuteczności 
dla spedzenia żółci i ze- 
psutych humorów. W ma- 
łych dozach użyta, leczy 
zatwardzenie. W Paryżu 
przy ulicy Grand chan- 
tier, Nr. 1; we L w do 
wie w aptece p. Piotra 
Mikolasza. 2828 3—8 


mes" Tylko 8 złr. w. a. 32 


kosztuje u podpisanego cały los oryginalny 
(nie promesa), a 4 złr. połowa losn ory- 
glnalnego 
do nowego przez państwo 
zagwarantowanego 


wielkiego hamburgskiego 


losowania państwowego, 


na którem tylko wygrane ciągnione beda, 
w sumie ogólnej 


2 miliony 500.000 mark, 


a mianowicie mark 225.000, 125.00, 
100.000, 50.000, 30.000, 2 po 20.000, 
2 po 15.000, 1 na 12.000, 2 po 10.000, 
2 po 8.000, 3 po 6.000, 4 po 5.000, 
6 po 4.000, 15 po 3.000, 82 po 2.000, 
5 po 1.500, 4 po 1.200, 106 po 1.000, 
106 po 600, 6 po 300, 100 po 200, 
8.999 pod 100 itd. 

Można także dostać po dwa ćwierć- 
losów za 4 złr. s 

Ciągnienie zaczyna się dnia 11. i 12. 
listopada b. r. Urzędowe listy ciągnień i 
wygrane pieniądze srebrem odesłane będą 
punktualnie po ciągnieniu. Łaskawe zlece- 
nią, opatrzone w gotówkę należną, wyko- 
nują mię sekretnie i dla okolice  najodle- 
glejszych. 


Nathan Morwitz, 


bankier w Hambarga. 

NB. W ciągnienin mipionem z dnia 1. 
września, austrjackiej pożyczki premiowej 
z roku 1864 przypadla główna wygrana 
200.050 złr. na serję 524 Nr. 51 w mojej 
szczęśliwej kolekcie. Uprasza się nieznajo- 
mego właściciela drugiej połowy losu o 
zgłoszenie się do mnie. 

Do zakupna i sprzedaży wszelkich efe- 
któw państwowych i loteryjnych polecam 
jak najmocniej moje usługi. 2890 2—6 


Lwów d. 15. paźdz. 1868. 
2805 5—9 


Filia c.k. upr. 


ww E 


od A. listopada 4867 począwszy stopę ° z 8'2 


Płatn 


rue Ste Groix de la Bretonnerie, 


TOILE VESICANTE, płótno czerwone, na- 
ciągajace wezykatorje szybko i bez 
bołeści. 

PLASTER z TAPSIA dra. Reboulleau, pre- 
parat wyborny, leczy katary uporczy- 
we, cierpienia płuc (bronchitis), reu- 
matyzmy itd. 

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, u- 
trzymuje doskonale wezykatorje. 

KITAJKA ODSWIEZAJĄCA i ELASTY- 
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie. 

CAPSULES VIDES de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw. 

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny. 

KOMPRESSY papierowe dla utrzymanią 
ropienia ran. 


SERRE-BRAS elastyczne, udoskonalone, 


ag ALT 4 wsi 
Si EDR 1 kair a 


JAKOB KR 


Jubiler i złotnik, oraz taksator 


w filii e. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
j „poleca względom Szanownej Publiczności swój 
przy ulicy Pojezuickiej pod 1. 232, w domu pana Józefa Breuera naprze- 
ciw domu Karnickich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych 


i kosztowności, 
tak własnego wyrobu jak iz pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 


miarkowańszych. 


w garniturach. 


l Barty z 


Dostać można we Lwowie w aptece PI 


Z PRAC PLAŁA 


Wielki wybór korali w najlepszym gatunka tak w sznurkach jak j 


n Każdego rodzaju kosztowności i kamienie ząkupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio. 


š 3 Brar Te 
ki, kk Ją” 
: EEDEN RAE 


Młocarnie parowe i lokomobile, 


34. 


PONCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 
RICES, dwa rodzaje tkanin, jedaa mo- 
cnv ściskająca, druga łagodna. Poń- 
czochy te we Francji sg w wielkiem 
wzięciu. 

PYROFOSFAT ZELAZA musujący. 

SOLE musujące CARBONATE i CITRATE 
LITHINY, przeciw podagrze i kamie- 
niowi pech erza. 

MOUCHES de MILAN. 


AMERYKANSKIE PIGUŁKI przeciw po- 
dagrze. ; 

APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 
zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i instrumenta chirurgiczne 
najpotrzebniejsze. i 

KITAJKI VULNERAIRE MARINIER te. 
czące bez zostąwienia śladów opszrze. 
lizny. zadraśnienia, skaleczenia itd. 

OTRA MIKOLASZA. 2026 3—24 


pęt" 


Te 
p W 


towarów złotych 


2872 3—12 


FA W, M Fa 


r 


ETETA POW T 
ae aN a Si 12 


żmiwiarki Samuelsohna i 


Spółki, siewniki szerokorzutne systemów Garotta i Smytha, 
maszyny do przetrząsania i gromadzenia siana, bro- 
ny i pługi J. F. Howarda, młocarnie ręczne i z kieratami, 
młynki do śratowania od 15 złr, począwszy, sieczkar- 
nie, młynki do czyszczenia zboża, terlice i maszy- 
ny czyszczące konopie z paździerzy, jąkoteż wszelkie w 


Zakres gospodarstwa rolnego wchodzące przedmiory poleca. zaręczając za najsumienniejgze 


takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLN CZYCH 
Juliusza Carow na Smichowie 24, w Pradze. 


mu: 
WKD 


e dnia 


SAD WIE r 


1. 


KI 


li 


maż. Cenniki posyłają sie bezpłatnia franko. -2E 


„A sto pada b. r. 
kupony od akcyj i obligacyj pierwszorzędnych 
kolei Liwowsko- Cxerniowieckiej, 
wypłaca, poczawszy od dnia dzisiejszego, albo w 


rzeczywistem srebrze bez strącania prowizji, albo też 
w notąch bankowych o pół proc. wyżej kursu dzien. 


O. M. BRAUN. 


kantor wymiany efektów i monet. 


1 kredyt. dla hand 


2705 23—9% 


ra 


przemysłu 


L w o w ie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


podwyższyła, i 


Q| 


na o 


Mwe ASYGNATY KASOWE 


z Sdniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASWGNATY KASOWE 


2734 28—9 


ku  Hipotecznego we 


KANTOR | 


i zajmować się będzie kupnem i przedażą papierów publicznych i przemysło- 
wych wszelkiego rodzaju, listów zastawnych, losów i monet. 


Kupony od akcyj i obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, w dniu 4. 
listopada | srebrze płatne, dziś już wypłaca kasa Ban- 


lokalnościach 


Lwowie i 


Filia tegoż 


w srebrze lub w walucie po kursie dziennym. 
Lwów dnia 14. pażdziernika 1868, 


od powyższego dnia począwszy 
po & od AOO i za Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane sa. 


C. k. uprz. galic. akcyjny bank Hipoteczny 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż W skutek uzyskanego rozszerzenia swych 
statutów z dniem. 15. pażdziernika otwiera w swych 


-afna ERN 


PPE 0 U 


Banku w Krakowie 


2842 6— 7 


GAZETA NARODOWA z dnia 27. Pażdziernika 1868. 


Obwieszczenie. 


o nm nz 


dziesięć milionów złotych reńskich wal. austr, 


w. brzeczącej monecie, czyli 1.000.000 funtów szterlingów, w 


30.000. sztukach akcyj II. emisji, „| 


każda po 200 zir, w. a. srebrem, czyli/20 funtów szterlingów, czyli też po 500 franków. Na te więc no= 

we akcje, których emisja obecnie nastąpić maj pozostawia się akcjonarjuszóm Towarzystwa lwowsko-czernio- 

wieckiej kolei żelaznej pierwszeństwo poboru czterech nowych akcyj na każde pięć dawnych akcyj 

tegoż Towarzystwa, ato po kursie 14 fantów szierlingów za każdą akcję, opiewającą na 20 funtów=szterlingów: 
Tych panów P. T. akcjonarjuszów c.*Kr. uprz, Towarzystwa. lwowsko-czerniowięckiej kolei żelaznej. któ- | 


rzy z lego prawa poboru korzystać pragną, ,4aprasza się niniejszem, *by'o tem za równoczesnem złożeniem od- -- | 
nośnych akeyj l, emisji naitsid t znac 


w dniach 24, 26. tub-27. października 1868 


w Wiedniu w Banku angielsk o0-austrjąckim, 

w Londynie w Banku Anglo- Austrjan, 

w Bukareszcie w Bankų rumuńskim (Banque de Roumaine), 

we Lwowie w Filii Banki angielsko-austrjackiego, ; - 

w Lipsky w Powszechnym niemieckim zak qadzie kredytowym (Allg em. deutsche 
Credit-Angstalt), - _B 

Krakowie u panów E. J. Kirchmayer i Syn, | ć 

Berlinie u panów Mendelsohn et Comp., 

Wrocławiu u panów Leipziger et Richter, 

Frankfarcie n. M. u pana Augusta Sjeherta. ! 

Amsterdamie u panów Lippmann Bosenthat et Comp: 


podczas zwykłych godzin biurowych zawiadomić raczyli. 
Zawiadomienia po 27. października nie mogą _jaż być uwzględniane. YOH P gy” | 
Wpłaty na akcje IL emisji mogą być, w złocie albo też w walucie krajowej, na wyżwymienionych- 
miejscach istniejącej, według kursu dziennego dewizy. vista London niszczane, a fo: . | 
1. rata w kwocie 25°, t-j. 5 funt. szterl, natychmiast przy zameldowaniu =") 
i |p J A 
prawa poboru lub_ też po -zamel- 
dowaniu”i*za złożeniem akcyj 
I. „emisji najdalej dnia 2. listo- 
pada 1868, © 
2. rata w kwocie 15, t. i. 5 funt. szierl. dnia 2. stycznia 1869, 
3. rata w kwocie 150, t. j. 3 funt. szterl. dnia 1. marca 1869, 


4, rata w kwocie 15), t. j. 3 funt. szterl. dnia 1. maja 1869. 

Wolno jednakże każdemu akcjonarjuszowi na zameldowane nowe akcje eałkowiią wpłatę każdego wą: T | 
uiścić. Za całkowicie wpłacone kwity interymalne będą w jak najkrótszym czasie rzeczywiste akcję wyda JF 

Odsetki od kwitów interymalnych i od akcyj będą wypłacane w Wiedniu, w Londynie, | we: Lwowie, w Bū- T 
kareszcie i na innych miejscach, które później ogłoszone zostaną. Wpłaty ratami uskuteczufane, będą 
Tj rocznie od wpłaconej kwoty, zaś całkowite wpłaty 4% rocznie od nominalnej kwoty akcyj 
oprocentowane,i jedne i drugie w srebrze, odnośnie w funiach szterlingów lub frankach, . | gA 

W skutek porozumienia, które miedzy podpisanemi Towarzystw ami nastąpiło, oświadcza Bank angie x 
sko-austrjacki, iż gotów jest w Wiedniu i we Lwowie, za złożeniem akcyj l. emisji, 1 nowych kwitów 
interymalnych, uiszczać zaliczkowo wpłaty, bądź ratami, bądź naraz za wynagrodzeniem 5'|, rocznie, według „wyboru 
uprawnionego w monecie brzęczącej lub też w notach austrjackich podług dziennego kursu dewizy vista w London 
na przeciąg czasu sześciu miesięcy, 0 ile Qdnośne żądanie przy zameldowaniu prawa poboru wyrażone zostanie, 


2423423 


W WIEDNIU, dnia 17. pażdziernika 1868. 


©: kr. uprzyw. 


- Towarzystwo lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej, asisdłą ia Bank. angielsko-austrjagki. 


6 | GAZETA NARODOWA z dnia 27. Października 1868. 


a m m A w nnn - a= ag 


| A na, Usunięcie uporczy wej niestrawności i osfabię- 
) Messieurs nia. ciala za pomoca używania Ekstraktu sto- 


i z i dowego, Wyrabianego przez Jana Hoff. i 
Amie «x Charles » * 50> R RN a Hof, i 


tegoż Siodowej czekolady zdrowia. 


Do głęwnego składu nadwornego liweranta pana Jana Hoff w Wiednia 
„ „Kirntnerring Nr. II. Uk 
Ferschnitz 3. października 1868. Ugraszam o przesłanie 12 fłasz 
Ekstrakta słodowego i ? woreczków cukierków słodowych przez per 
„zka Dr. Adam Manoschek, lekarz praktyczny. ^ 
Za pomocą Pańskiego wybornego Kkstraktn stodowego pozbyłem się g- 
porczy wej A isattaności, Jestem znowu zdrów zupełnie. Żona moja, osłabig- 
a , f na bardzo po połogu, piła pański Ekstrakt słodowy i odzyskała w skntek t 
ont l'honneur de vous faire part MESDAMES, qu'après siły najkompletniej. J 7 w 
de longues années passés a PARIS a étudier l'art 
capilaire setablissent a LEOPOL, dans l'ancien, Maga- | 
qa de MeoLadislas TLLOWA1CK1 Place 
Halicki Nr. 338. 
lis sollicitent se mettre sous votre haute protection 
et sous de si honorables auspices. iis- comptent, at- 
' teindre ileu “but. vr 
Agróez Mesdames Iexpression de notre profonde 
gratitudo. 


2913 1—3 „kmile &. Charles. 


2916 1—2 

czysty dochód przeznaczony dla 

„kształcącej się młodzieży.) 

: Do nabycia w księgarni © 
Seyfartha i Czajkowskiego 


5 we Lwowie za 60 ct. a. w. 


E^ 


| | 
í 1 s> poszukuje 
"Magister farmacji Paieszeze. 

| Ania. Bliższa wiadomość w aptece Wgo 
'$ Kleczkowskiego w Drohobyczu. %111-3 
D W, 


„ . Ernst Firsehler, Gutsbesitzer in Malitsch. | 
Trient, 7. października 1468. Proszę o nadesłanie mi 5 ftw Słodowej 
szekołady zdrowia 44 % pakiecików cukierków słodowych na piersi. 
á Carl Lager. | 

Wystrzegać, się potrzeba, ażeby nie kipowac fąłsżowanysh preparatów 
słodowych Gdziekolwiek brakuje nazwiska: Johana „Hoff, wypada towału 
nie przyjawować. i P EITI l 
Skład we Lwowie u pane PIOTRA MIKOLASCHĄ. 


Przed jarmarkiem mościskim. 


Dnia 28; bma we. śzadą. licytąeja + stąs 
dniny koni zaprzęgowych. wierzchowegó, 
itd, odbędzig się, r Bądowej ,Wiszni o. 10: 
godz. rano. "2912 1—? 


NOWY ZAKŁAD * 
do stręczenia miojsqg 
MISS ELZBIETY BRIE © 
w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 32. 
L Stock. 

Osoby, którym powierzyć można wy- 
chowanie dzieci, towarzyszki, bony, andr 
czycielki egzaminuje się tn. z językówi| j. 
niemieckiego, francpzkiegf, | augielskiego 
włoakiego i | ny gh, gak, R pęSnie pojej 


ca się rodzinotz. 910 155 


| BERGHEERA TEATR 


przy placu Castrumy 
zjawiska duchów i widw, 


a p H r 
| Drugi oddział otwarty: bedzie dnia 
27. października, we wtorek, Z r 7 
mem nastepujacym *-x" ct = 
I. Pdźar Moskwy, RY 
f II. Produkcje magiczne- | 
III Automaty jako linoskoczki. 


2907 1—4 Í 


IA 


pF 
je" 


RRC E WEERARCY C= 
r r f 4 
dla przekonania się o zdumiewającej taniości poniżej 

| przytoczonych przedmiotów. 

aF Wszelkie towary sprzedają się pod gwarancją za jak najlepszą onychże jakość.” 
Podobnego doboru przedimotow najnowszych, praktycznych a nawet zhytkowych nie zunidaie irb. 
gega w Wiedniu. Starsy | młodzi znajdą tam rzeczy dla siebie stosowne: za bagatelę można nabyć ple dy 
i odpowiedni podarunek dla dam 1 dla iuęzczyzi, tudzież dla dzieci wszelkiego wieku i stanu w tysiac Ay 
wyborze. G i może dostać każdy bezpłatnie Irauko zą podanici dulladnego adresu. Dla publiczhośki 
po prowincjach jest przeto rzecza bardzo pożądaną, kaząć sobie nadesłać laki cennik, znajdzie tark bė- 
wiem nietylko ceny, alu i nazwę wszystkich przedmiołuw na składzie się znajdujących. Rozsyłka us ute 
zna się albo za pobraniem należytości przez pocztę. albo za pądesianiem golowki. 


POLE Jesena, l ZAILIOWĄ pis rozmaitych przedmiotów najnowszego wyrobu: 


, ' por : 3 1 1 Are . 
pole a Po najumiarkowańsz dch cenach Godło firmy: „I za tanie pieniądze można dobrego dostać towaru |“ | 


: sf" Francuzki papier listowy z bez- Püdëlka å tekt 
i łatnemi odciskani wszelkich ja-| "pijaku; ; ary 
) į i 7 : ; ji @knie przyozdobione scho i 
Ai | y icbkolwiek imion, cyfer i herbów-|., sogertę Pi Sztuka: 35t 50 lodo TAR i w 
ND sztuk $3 sce, ciónkiego. białego i złe. —.45 PENNA PAPIERY hez przyrządów, 80 krj 1 gii 
"ii - : 100 „ R augiel, karbow. lub lianow. „ —ü5 0, h z z„pułaem ueżądzenengzlr. 2, 3, 4, | 


M0. 7 r karbow. w rożnych kolor. „ —.13 Albamy ny fotografie 


v PARZE V g 


- - , Ę a ę n ienkideo MIAERÓJ Pon, 05 i 
stów EAS ŻE dr A gjawiska „dą-| hswoj obfickazabpatrzony" skład najnowszych towarów wełnia- a, * magiel, arbo, fub lihiow, > pi icz jokcota mwyborza,łasnej fabrykacji 
Bajka o aaiae aa Í mych vół i czysto jed wabnych, aksamitów czarnych l ko- 100 b weai EA karbow. j r å m na) w „Bzednim” gatunki zle; u 
fantas = Połomia ix no-i | lorowych, chustek i szałów wełnianych, dywanów i chodni- || foneemin ktrbowanych | S Sah gh e Ele, 1a, JB 
P Pi 7 O A : Pi i — . » Uep i tupig w, 2, JG 
wych dekoracjach i zjawiska duchów | | ków, kołder wełnianych, flnnelek, płuszów iróżuego sukna ||IS » > seed emaliowanych! |. —60 sd gz 100 abeam złe 3, 49 boa DAS 
gór. gnomów, straszydeł, czarownic. > f s ; F, : go papieru . . . . . „ —,65 |SEAQ tabryczny ramek, sztuka po 5, 10, 20, 30, 5Q] ku 
i lwów, małp i postaci fautastycznych 3 Re ząrzujki damskie, konfekcji gotowej najlepszych płó śl puie ah RAF REY w tóżuych Mozńnite uećesery aamskie | 
cien i bielizny stołowej. materji meblowej, firanek, pa- 100 ćwiartkach monogram « -Ceo n —AQ|za sztukę 06 gl i "m przyborem do szycia a 
Realność sów polskich litych i jedwabnych, jakoteż materyj kościel- 190 "LF" EB ma ra dzenia, Ska fabryczny lrancuzkieb szkic] 
: ; , AF sz wizylłtowyć g + 4, 9, 8, 8, 10 zte., khó 
we Lwowie pod l. 6853 przy ulicy nych i ornatów got S 2883 2—6 Wa papierze z ohu łe m m Eina u. optyka kosztują „drugie eyle "1 
i Sykstuskiej naprzeciw wchodu do PAET pam m : i = EN CEZ TRENER EZ: IF grafią tadig w jaim wierszu . . . Daa Iper damskie oardzo ladnie Sjprządzone, skórzarh i| 
ogroduFimieznickiego , składająca WE RCW Ao, UT takie same, przednie czarnym drukiem . —._ | maliujane, I sztuka ai 1.50, 27 250, 3, 4,5. 5 
się z mu mieszkslnegę r ks mo. _»  drllkiem złoconym . m»  -.80 ME Najnowsze biżuterje 
| - "R EL Każdy wierz następny kosztuje 10 ct. więcej. w «mjnowszych fasonach 3 
jednopiątrowe tenami, Z ger sra" Karty wizytowe angielskim drukiem wypukłym |chowują zawsze barwę zlota, i dlatego do ztudzkiń 
zbudowanej w atai z placó ott | ! najnowszemi literami, taniej niż gdzieindziej podobne są do prawdziwych kosztowności: i 


ogród, tudzież z runte-”vsobnego pod bii- 1)0 sztuk białych ua pap. podw, lakierow. . „ —.6U 
dowę domu, przyległego do tej realności, 
z studnią na podwórzu, całkowicie oparka- 
niona, z sztachetami zielonemi od ulicy, 
jest każdego czasu z wolnej ręki do sprze: 
| | dania. 2915 1--? 
s P Bliższą wiadomość udzieli imieniem 
| © spadkobierców 8. p. Menarda Konieckie- 
| go pan Topolnicki we Lwowie przy placu 
,/1Chorażczyzuy pod |. 390%, I. piątro. 


j TĘ 2898 
lj)? Pianista = 
|77z konserwatorjum wiedeńskiego, udziela 
jg lekcje na fortepianie. Adres w składzie 


i > fortepianów pana Balka nr. 2? Ł 
||fq === 


BROSZKI I sztuka kr. 40, 60, 80, złe 
R. A y [KOLCZYKI 1 para kr. 60, 80, złe. 1 ngy 0 © 
S_.,Pióra stalowe. / |BRANZOLETY I sztuka kr, 50, zir. 1, 1,50, 2 
'r tuzin ARAdIAAJ w 13 hajlep. gatunkach złr. — 10 | MEDALIONY 1 sztuka kr, 20, 25, 35, 30, 65. 
12 tuziąów (1 karton) takichźe samych. + ni GB EBYKI do Warkoczy kr. 80, złr. 1, 1.50, 2, 34 
27, X (piór z glinu (aluminium) me aW |PIERŚCIONKI z kamieniami kr. 30, 40, 50. 
rdzeWiejących m EE ŁANCIJSZKI do zegarków krótkie kr. 50, 80, złr. 
il tuzjy ołówków w dobrým gat po 1015. 25, dn 49M |5ANCUSŻKI ma szyję kr. 80, złe. 1, 1.50. 
„_ rękojeści do piór po 10, 15, 20, 30 ct SZPILKI męzkie kr. 20, 30, 40, 60. 
FF Pieczątki rznięte z pięknemi literami: | GUZICZKI do półkoszulków 1 szt. kr. 19, 15, 20, 8 
( sztuka z dwam4 ħiterdmi i dobrą rączką 150 dt. » do rękawów l para kr. 20, 30, 50, 80- 
Korona kosztuje 30 ct.: całe imiona oblicza 
7 „ jak najtaniej. 
PRASY DO GDCISKÓW WYPUKLYLUH wra? I ha 
„ZWwiskiein, ładnie zrohiąne złr. 2.80, 3.50 
STAMFILIĘ % pusźką Blaszaną, tłuszczem i pędzlem 
„złe. 4.50, 5,50. 
Najnowsze STAMPILIE SAME PRZEZ SIĘ NAME 
d KAJĄCE, ź:jednego napojenia maszynki robt, 
| oiie aN, bardzo praktyczne dla „ urzędów 4 
antorów, 1 sztuka wrag z wieękocng "EYG ain 
siem złe 6-50, 7.50, t U ~ ii Pe 
srebro chińskie z grubą blacha srebrną. 
u ajlepszęj jąkości, z I0letnią pwaraach, przy *iąglem 
używaniu: 


ze złóta nowego, które zaj 
|| 
J 
j 
i 
| 
| 


sr PEN AGs do kołnierzyków po 5 i 10 kr. 
Ją SIę Uatgąpruitury guzików i RA Oszulkowych j 
owych w p Sa # 
AA E najlepszym guście kr. al j 
l pek wisiorków zegarkow i 
dnie zebranych kr. 60, 50. złr, I TZW 


Nowy wieczysty kalendarz 
w fpniie medalionu, który może służyć za wiśląkik 
do zegarka: jesto kalendarz mechanicznie tak "Śózą | 
dzo, że dokłądnie okazuje miesiąc, dzień i datę, 
mof4 byc zawsze używany, 1 sztuka 20 kr, d 
EF Najmodniejsze ubranie ze stafi, 
złożone z wielu pięknie szlitowanych sztyfcikó l 
wych, mających pozór srebra : PFA W 


rt. i 1 à l braşzka kr. 40, 60, 80, złr, 1. 
tuzin fyżek stołowych złr. IG, +: zeczy k w srebro Ooprawna złr. 1.50, 9, 3 


do kawy złr 0, noży i widdice sa Å | 
Inka Woab ico zi. GDA l l para kolczyków kr. 40, 60, 30, zir, 1. 
htarzy zir. 4, 5,6 I qhochetka M wolczykow, w srebro oprawnych, złe 1. sj, l 


Handel towarów -matetjalnych* f para i 
P l o T R A M l K (6) L A S C H A” we L WOW I e l ZR a NE pod noże w najpiękniejszTin 3 20 


k e lune artykuły z-chińskiego srebra po cenach fa hrg 
2776 12—24 poleca panom fotografom nowego wynalazku ezaych. EH ten fmituje dokładnić prawdziwe re 


"Franz Hoffelner = ° 
w Wiedniu, Kirntnerring.Nr, 1. 


ANIĘ Zlecenia wykonują się ściśle za przekazem pocztowym. 


Do zarządu dóbr poszukuje się 
kasjera, 


bezżennego, azdolnionego i z dobremi 
świadectwami. 2895 2—3 
Bliższe szczegóły u pana Cybul- 

| skiego, przy ulicy Piekarskiej, |. 452. 
o Oo no | 


i 


Slicziie robione klejnoty bryłantow e 
Nawet znawc$ mogązfddzić. Ubrmaia te są oprawrs 
z prawdziwe srebro, z podkładką złotą i szpilką, Hry- 
bro co do barwy i kształtu. anty imitywane B LM szlifowanego kryształu gór 
BEZWONNĘ. NIEPRZEPUSZCZALNE WKŁA-|śkiego, który nigdy rie traci żywego ognia 


* |. i 
H $ ji H Inneka- 
- s DKI do ŁÓŻEK: polecenia godne idla ryhaków|Pisuie deugią są także imitow. n ia: 
nocnych, dzieci, chorych ipołożnie, «xhronią od]! broszka złe. 43 356, RNE Mo SQ poznaj 
' ' przemoczęnia pościeli zupełnie, | sztuka 90 kr |! para kolczykńjy złr, 4,5, 6. i 
Í i złe. 1.20, 1.50, 1.65. l para guzików połkoszuikow | 


r ych zieg £.50, 3.50, 4.39. 
AF Obfiy skład zabawek! dziecinnych i |b70ie mgzka zir. t.80, Bad, K "a 4 | 


Naj Gans neu 
| |Direkter Import Prof. Dr. Herbert's 
| | Regeneralionspast(illen zur Wie- 
derherstellgng der Mannbarkeśtl. 
Special- Depot beim Apotheker J. Weiss 


s 


, ° W w Pierscienie brylantowe ze ją a i 
| | in Wien. Preis 2 ko * lepszy w każdym/'względzie od wszystkich dotychczas NA wd GA A Ia Łoż iowarzygikich, - Kudlięki | serduszka na e TĘ 3 zt 
p ` OS. CA JEKI, $ v 810, 15, 20 «tir. Z O 
j fne Posen, Ueberqabme gvon Special- f | Ten papiea wymaga t$lko połowy czasu.do zdjęcia kopii od majlepszegę | | Bowen zire „Biż Pda, 5, akoo a gar a Y BA Ozdoby żałobne | 
i pots erlątte ich frankir Rer papieru alvamiuswegó, więc osobliwie na zimę i do powiększeń się poleca. Zwicnkt w puderkach po 10, 20, 30, 50 kr. do zir, t.|czarne, w najpiękniejszym fasowie i bardzo trwalej z 
bungen iù Haupt-Depot bei C. Repet- ł E E 1 | : 30 ct ZWIERZĘTA całkiem naturalnie zrobione po kr, 50.|, Szkła» żetu, lawy i rogu bawolego : ik; 
ty in Wien, Rothgasse 7 2377 3-5 pè u Gyda jpn kart „wizytowych tego papieru ci. złe. 1. 3. U brosza kr. 20, 30, 50, 80, złe. 1. 
» ROL 88 (yy f r“ IU r gabiaetowych 3 R 75 et. Inne ZARAWKI w tysiącznym doborze 10 kr. do zt |! para kolczyków kr. 25, 35, 50, 80, złe. 1 


1 branzoleta kr. 30, 60. 80, złr. 1 


ZABAWY towarzyski e od 20, 50 kr. do złr. 2 

NAJNOWSZE KSIĄŻKI Z OBRAZKAMI z tekstem i 
bez tekstu, ł sztuka kr. 10, 15, 25, 45, 05, BO, złr. L 

ZNANA GRA RULETOWA w jatucza 1 sztuka 


tł łancuszek zegarkowy krótki kr. 15, 30, 60 
q 5 
-2 | kr. 40, 50, 60, 80, zir. 1.20. 1 
| 
| 


l łancuch na szyję kr. 30, 80, złr 1 

1 guzik dlo pólkoszulka kr, 4, 

l para guzików mankietowych kr, 15, 20, 30, 40 

l grzebien do warkoczy kr. 30, 40, 60, 80. 

Wielki skład fabryczny krajowych i zagrą- | 

nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomaśd. 
tydzież innych artykułów toaletowych, 


(ME Nie do uwierzenia a przeciek 
prawdą! 


i Nr. 507. roza M ETNEA) Wyprzedaż! 
Obwieszczenie. 
Celem Twadarnih posady lekarza miej- 
i skiego w Łańcucie z remaneracją roczną 
i 120 złr. w. a., rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do dnia 30. listopada b. r. 
Ubiegający się o tę posadę zechcą w 
powyższym terminie swe podania z dołą- 


= r r 811 
0 oye wartosci 
M 
a kami i przyrządkami po kt. 85, złe. 1.20, L80. 25N, 


* a n enaa, do złe 5 
5 p 4 d zy r i maty nstrywene gzklanny , zwany pta Éj éin cu- 
ARE" tat yprze aja ię u do wn vi za a kdego można LE Złudźuiiia 


LATERNA MAGICA, zwana latarnią czarodziejsk, 
stanowiąca najmilszą zabawę dla dzieci i dorosłych, 
Ri kr, 1.20, 1.80, 2.50, 8, 4 do złr. 5. 

DODUKARNDY MAEI dla dorastających dzieci z czciou- 


j ł aa > : ; cennik : naśladować = spiew każdego ptaka: ciek bę: |Jestf że następuj 
czeniem Ae cow wprost do S gmin- ogromne %apasy W robów, bializny, jak wykazuje m6 TrA | LEK, 4 ka kosztnje tylko ask. Paz" kana ta zal vi neiepsze jakość» ktore Się sprzedają wod oua 
nego wnieść. 93 3-3 1 K o s qu lemi A TĘ najci zegosgig gf rumburgókiogo. śrędniej cienkości, prpedteru <ztr. 4, 3.50. SKRZYNKI Z NARZĘDZIAMI ANGIELSKIENI, na- eulin. gWarangpja| 
i Z U du Miei ki a, 3) 5 : teraz ztr. 2, 3.50 palniane narzędziami, potrzebnemi w każdym domu:|Zegary salonowe hronzo i 
eai tej sktego Kos tQzkien borniejszej boty ręczocj, przedtem złr. 7. 8, teraz zir. 3,50, 4 1 skrzynka złr, 1, 1.50,,2, 2.50, 3% 41 takie Same %wr|1 zegar maly. . złr. 2.— 1 zsgarźwikkia ZZA Ho 
| Łańcut d. 20. października 1868. | osz p Dang air yboraiejpzaj gppoty ręczacja —— mbiejsze dla dzieci, po kr. 5, 39,100, 80, atri 8.” = ji e, sredni . ztr. 2.60— 1 największy zir. 49) 
abielowski. Łodzuld męgzkd44 m wstawką pfersibwą z iaje. Datystu, przedtem złr. 8, 10, teraz tylko złř. 4, 5. Rožne BAWIDEEKA w pudlkzeh w Stakratnym wy; Piękne zegary pokojowe najlepszej 
a 4 w Łi AWe ZR- cz ioja 
-T ŻA I Kqgzjile mgzkią z angielskiego pzyriypgu; przedtem zlr. 3, 4, teraz ale. 1.50, 2. JAJ 40. 60 ke. T zir. do wir O FEAN ! zegar i 4 page 
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Y ETYEN, mel 2 mi| Koszule męzkie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 5, 6, teraz zir. 2.50, 3. | a IE" Najlepsze grzebienie kauczukowe: |i R cy R” bronzo wym au a EL. 
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| PASTY p- BLAYN z PACZKÓW SOSNY | Kafesacy kaju niemieckiego, zt węgierskiógo AJ! ymkurgokiego płótna, przed- | Æ WC {rè 40, p: Ro kon ś3 A eraan nadi AO z Ai | zaa 1.0. 
= cm zir. 4.40, 3, 3.50, teraz zdr. en tiia. 2 szonkowy 10,15, 4, 30 Fr} jeden grzabi gnfi] LOST, AV bicia zł 
f pem i $ GAJ k | ` > bicia złr. 2.80. 
į eN MORSKIEJ,- li , ny ż Koszule Ham$kie z dobr. pr, gładkie idzierganb. ' przedtem zł, 2.50, 3.50, teraz złe. 1.25. 19% | gz rrr se me śr m0 z da ja kr] w p Patania AA najpiękniejszym 
3 4 7 e` AE" "IE ~ Z pÅÁ— K GOA I P w p E m sr, dar zir. Di ad rządu 
w Paryża w aptece p. BLAYN, ul, a Dj Koszule damskie, z cienkiego płótna rumburgskiego, przedtem alp. 4, 5, teraz zr, 212.00 3 szczotka do snkał. „W 6 80 5j4 da E. , ae 290, J ag gTrZAdU do bięta 
. A ~ i y = „d 20, 25, 4 h a „ aki. 
|| piece p. Piotra Miikolascha. o 27501188 | a ora ama a dokad ee wą o jo owyaiao pra JP || EE a AK go BIEGI o. ua ET 
3 š = m zir. 0. 1, 8, 9, tera SOW ri NAJLEPSZE SCYZOR NAELSKIĘ shtifti Wszystkie zegary są dobrze regulowane. 
i 3 „LA RT i 35 À E a ET m BARKI do MYCIA najleps ba poci - 
Í r Gorsety z angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. = 25, 35. 45, 60, BO kra WA 'KIRS: każ 40 j najlepszej jakości : 
< =, - z KRĄKTYCZNĘ  KRZES IRISZONKQ iðn- | Tidztu - 40, 60, 30, zir, 1,20, 1.50 podi lkości. 
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: uz *. = ich cy- Sf Corsetyz najcieńszego Szyrtyngu, £ przeępyszącim ubraniem, nader eleganckie, prządtem zir. „5, 4] © JORIMONETEL Ma ! f 40, P 80 iii, 1 satoki Ze ATOTY, Z ara Stajową kr. 60, 80, zły 14 
Przyjęte w $S?piialach a R dy = OWA 2 B S Ja) R teznz afr. 3, 3.50; 4-- i E' Fe ue ey o 60, 80 kr, złr. 1, I5g. L sztuka w najlep kn 
wilnych i wojskowych z rozkazu Ma R LA LON ARN. Un nw | A i san. zai” 1-50: 9,73, 4. ajepszym gatunku zą skóry szagrenow. 
| | zdoła soołoznego. Więgkatocje te + z Majtkidamykje z pieukięgo pelsgyiego, szyrtrng, peadra złr. 2.20, 2.40, 3, IA, teraz zły] 3 KiS na GAGARA pO 90; N BO Wr. złe 1,7140, znykł Ar ie A Bozładcąj E umiem sztu: 
| które noszą podpis Albespeyrea' pa etyke' | |= z l MI Ima, Ey s PRAWDZIWE PIANKOWE FAJKI; GYG ; z WAGA | 
a. 4 ira itki ; z z Bas AN i i d ARNICZKI SUHLAJ ù 
cie Eo działają w 6 lub 8 godzin naj- i j Majtki damskie z cjenk. szyrt. haft., przedjem zit., 3-50; 4, 4.50, 5, teraz złe. 1.15. 2, 2.25, 2.50 7 v najpiekniejszy an jSpnie, y pięknie rzøżhione:| w wiólkim dókotca ZE a e | 
: FU = 7 A j tuka 5 m 41.90, 2, 3, 5. 3 - dl), JU, S%, -L 1.50, 2. 
dłużej. Prócz tego. Papier Ałbespeyreś | Jo Spodhies półkalowe, stebnowane, przedtem ztr. 3, 3:50, 4, 5, teraz 1.50. 1.75, 2, 2,50 Pal + zupełnie urządzone FAJCZAiNjy EEE pianki WF Neceeory dDBKie, 


utrzymuje gam przezsię ropienie obfite 
i regularne i heg / odoru i/ dolegliwóści. 
| Każdy arknsz Papieru opatr<ony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 2130 16—52 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


» potwierdzone przez akademie medyczną 
francuzka. która sprawdziła ich skuteczność 
1 otrzymała sto nsjzupełniejszych kuracji na 
_ stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choros 
> bami. Akademia zatem orzekła, ż6 kapsułki 


* $podnice z szerokiethi wolantami, przedtem ztę. Q, 7, teraż złr. 3, 3.50 i 


spodnice z przepysznie haftowanemi wkładkami. w 100 rodzajach, przedtem złr. 8, 10, 12, 14, te- 
raz złr. 4, 5, 6, 1 najlepsze. 


ii bursztynu w jednym polirowcu ormatu Kieszon-|*aWierające wszysłkie przybory do szycia. barı | 
kowego W miarę, ile zawierają cygarniczek i fajek |Zdobne po kr. 50, 80, Lis i.50. ardzo © 
dla rozmaitych fatunków cygar £ tytoniu, 1 przy-| Takież Ez rzefyszaić ozdobne złr. 2, 9,50, 3. 4, a 
rządem do zapalania looien, maszypkaii oygarqWap|l Schowek z 6 rozmaitemi haczkami do haczkowa 
mk ipapioren, uripi ięgomi sewizytajną Piia h nia kr. 15, f 
sktecoi, ża sztuką k G| A 44,3 ” sebówok z 2 luh 4 drutami do dziergania kr. 201 4$- 

SZALIKI JEDWABNĘ na SZYJĘ dlo imęzczyzn, 1|1 igielnik ze 100 dohranemi igłami kr. 40. ri 
sztuka, czarne lub kolorowane, 25, 35, 45, 60 kr 1 książka z 10 wzorami do znaczenia bielizny | na: 

Najmodniejsze SZARE y JEDWABNE po kr. 80, zł czkowa nia kr, 5, 10. 

1, 1.50. ly + zir. cen : 
Najlepsze SZEL : ; Za połowę Ceny niż przedtem: 
7 dolsa trwale i praktyczne. jedna parajl para waz w najnowszym guścią z porcelany fran cu, 


z nici angielskich 45, 60, AN Ero z jodwąbi PM 
1.00, fy wiu 90 kg, jcjaj: ać $ 1 0. 
Pa ER SA ) 4. w lianag” Eih 3, 4, s; 


#urazem *Żwracam uwage szanownych odbiorców na prowincji, zel postadam oddzia? komisowy, zdzia | 
wszelkie zlecenia najmniejsze jak i największe wykonują SIĘ Szyhko i tanią 
Poleca się tedy łaskawym rozkazom 


== I z 
Skład fabryczny prawdziwych rumburgskich chustek płóciann 
złr. 1, 1.20. 1.50, 9, 2.50 3 do złr. 4 za najcjeńsze,  * 


Belgijskie cehustki hatystowe pół tuzina zlr. 3, 250, 3 3,50, 4 do ztr. 5 za najcieńsze. 


Rozsyłki za pobraniem pocztowem Inh za gotówkę we wszelkich kierunkach, za pomocą poczty, koiei 
Fee a lub okrętów będ} natychmiast i rzetelnie uskuteczniane. Przy zamówieniach na męzkie ko- 
r szule uprasza sią o podanie objętości szyi. 


ag. | Fabryka płócien i bielizny 
Adres: | 


Zech pół tUrina | 


Na 


t i doskonalsze nad wszelkie preparacje z 


Braci Beck 


oE u.„ifażdy flakonik zawinięty jest w . e , : 
ador tip fraaier, Paryża na Faubonrg w Wiedniu, Operngasse 2. Pierwszy austr. handel komisowy A. FRIEDMANNA w Wiednig, 

_ demig ycząa. — aryżu na E A 
i - St. Den Na Bo, iw głównych aptekach ATY KCFTL zz SS" Praterstrasse Nr ma 2113 10—1 
f za granicą, we Lwowie w apt. p. Mikolascha. PRAA ; l = igi 
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